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Sukcesy Bretanii 
w szkolnictwie średnim 

W i e l e reg ionów F r a n c j i chce 
uchodz ić za n a j b a r d z i e j f r a n c u ­
sk ie , j e d n a k B r e t a n i a m a do tego 
n a j w i ę k s z e p r a w o . T e n północ­
no-zachodn i k r a n i e c p r zechowa ł 
na jw ięce j z ga l i c y j sk i ch t r a d y c j i 
i h i s t o r i i . W sercu B r e t a n i i j e s t 
po łożone u rocze m ias to P loer -
m e l , z k t ó r y m K o l b u s z o w a na ­
w i ą z a ł a k o n t a k t w 1990 r o k u , 
p r ze rodzony w p r z y j a ź ń i wspó ł ­
pracę. 

B r e t a n i a j e s t z n a n a spośród 
i n n y c h reg ionów f r a n c u s k i c h 
m iędzy i n n y m i z j akośc i w y n i ­
k ó w w szko łach ś r e d n i c h . Suk ­
cesy są r e z u l t a t e m docen ian ia 
przez n i ą znaczenia ośw ia t y , k u l ­
t u r y . N a t en cel p rzeznacza duże 
s u m y w budżec ie . N i e rob i się 
t a m oszczędności b u d ż e t o w y c h 
na oświac ie czy och ron ie zd ro ­
w i a , a w y n i k i os iąga w szko ln ic ­
t w i e i m p o n u j ą c e . 

ciąg dalszy na str. 3 

Po co i j ak nawiązywać oraz rozwijać 
kontakty pomiędzy miastami 

i gminami Eu ropy? 

N a j w i ę k s z ą o rgan i zac j ą , 
k t ó r a skup ia narodowe reprezen­
tac je w ł a d z l o k a l n y c h k r a j ó w 
eu rope jsk i ch j e s t M i ę d z y n a r o d o ­
w y Z w i ą z e k W ł a d z L o k a l n y c h . 
J e j sekcję s t a n o w i Rada G m i n i 
Reg ionów E u r o p y (da le j : R G i R E ) 
u t w o r z o n a w 1 9 5 l r . R G i R E po­
p i e r a i dee r o z w o j u k o n t a k t ó w 
m iędzy g m i n a m i I r e g i o n a m i po­
szczególnych p a ń s t w , a os ta tn io 
wejście k r a j ó w E u r o p y Ś rodko ­
wo-Wschodn ie j do różnych i ns t y ­
t u c j i e u r o p e j s k i c h . Od Z g r o m a ­
dzen ia Ogólnego R G i R E w P r a ­
dze w j e j sk ład wchodz i na rodo­
w a sekcja p o l s k a , k t ó r ą t w o r z ą 
p r z e d s t a w i c i e l e t r zech ogó lno-

o l s k i c h o r g a n i z a c j i : K r a j o w y 

S e j m i k Samorządu T e r y t o r i a l n e ­
go, Z w i ą z e k M i a s t P o l s k i c h i 
U n i a M i a s t e c z e k P o l s k i c h , k tó re 
obs ługu je o rgan i zacy jn i e powo­
łane przez n ie - B i u r o Obs ług i 
Z a g r a n i c z n e j G m i n . B i u r o wspo­
maga po lsk ie g m i n y w i ch współ¬
p racy w n a w i ą z y w a n i u k o n t a k ­
t ó w b l i ź n i a c z y c h z g m i n a m i i n ­
n y c h k r a j ó w . D z i a ł a l n o ś ć B i u r a 
O b s ł u g i Zag ran i czne j G m i n j e s t 
u l o k o w a n a o rgan i zacy jn i e p r z y 
F u n d a c j i Rozwo ju Samorządno ­
ści T e r y t o r i a l n e j w P o z n a n i u . 
W ł a d z e samorządowe m i a s t i 
g m i n p o l s k i c h mogą p r zekazy ­
wać do niego i n f o r m a c j e na te ­
m a t k o n t a k t ó w zag ran i cznych . 

tiag dalszy na str. 3 

"Przeciwności wystawiają na prótaę nasze zasady. 
Bez nich nic wiedzieli by smy, czy jesteśmy uczciwi czy i c i nie". 

Henry Fieiding 

Gdzie jesteś prawdo?... 
Kulisy wielkiej i małej polityki c.d. 

Po 4 czerwca 1989 r. j a k 
g r z y b y po deszczu p o j a w i ł y się 
l o k a l n e czasopisma. To n o v u m 
sta ło się swois tą f o r m ą i n f o r m a ­
cj i l o k a l n e j . Jedne gazety upa ­
da ł y , i n n e p o w s t a w a ł y . Do c h w i ­
l i obecnej p r z e t r w a ł n a m jeszcze 
"P rzeg ląd Kolb u szewsk i * . Z m o r ą 
' ' P r zeg lądu K o l b u s z o w s k i e g o " 
b y ł y i są k ł opo t y finansowe. Do-

• • • • • • • • • • • • • 

P a n i Barbara Frączek B 

oraz Panowie • • 
Jan Dra us • 

i Zbigniew Sieczkoś • 
dziękują wszystkim * 
Wyborcom, którzy J 

oddali na nich swój • 
glos. J 

brze jes t m ieć sponsora, ale życie 
uczy, że tego " k o z a k a ' t r zeba t a k 
tańczyć , j a k zagra sponsor. N i e 
w i e r z ę w sponsora f i l a n t r o p a -
Nieza leżność kosz tu je . Szuka jąc 
p i en iędzy , redakc ja o rgan i zu je 
zabawy , z k t ó r y c h dochód p rze ­
znacza się na gazetę. W k o l b u -
s z ow s k i m ś r o d o w i s k u są l u d z i e , 
k t ó r y m "Przeg ląd Ko lb uszo ws ta * 
p rzeszkadza. R ó ż n y m i , n i e w i n ­
n y m i sposobami dążą do samou­
n i c e s t w i e n i a gaze ty , k t ó r a m a 
swoich s ta ł ych czy te ln i ków . M a 
swo ich z w o l e n n i k ó w i p rzec iw­
n i k ó w . W "P rzeg lądz ie K o l b u -
szows ian i " ukazu je się "Serw is 
I n f o r m a c y j n y Rady M i e j s k i e j ' 1 , 
U r z ą d M i a s t a i G m i n y K o l b u ­
szowa p o k r y w a t y l k o kosz ty ser­
w i s u . Są l u d z i e , k t ó r y m t a k i 
u k ł a d p rzeszkadza . 

ciąg dalszy na str, 2 

Policja ostrzega 
Cudzoz iemcy, g łówn ie oby­

wa te le Wspó lno ty P a ń s t w N i e ­
pod leg łych oraz R u m u n i i to pro­
b l e m , o k t ó r y m s łyszy się co­
d z i e n n i e . K r a j nasz d l a t y c h 
osób wyda je się być t y m , c z y m 
jeszcze n iedawno d la P o l a k ó w 
b y ł y N i e m c y , F r a n c j a czy A u ­
s t r i a . U p r a w i a n y przez n i c h 

u l i c z n y i baza rowy hande l k w i t ­
n ie p rzede w s z y s t k i m d z i ę k i 
a t r a k c y j n y m cenom o fe rowanych 
do sprzedaży t o w a r ó w . U z y s k a ­
ne w t en sposób z ł o tówk i na jczę­
ściej z a m i e n i a n e są na d o l a r y , a 
te wywożone n ie lega ln ie z k r a ­
j u . 

ciąg dalszy na str. 2 
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Gdzie jesteś prawdo?... 
Kulisy wielkiej i małej polityki c.d. 

ciąg dalszy ze s t r . l 
W i o s n ą b.r. po u k a z a n i u się ar ­
t y k u ł u " P o m n i k bezradnośc i " na 
jedne j sesj i Ra,dy m ia ł miejsce 
" a t a k " na gametę i n s p i r o w a n y 
przez n i e k t ó r y c h r a d n y c h . Po­
wód : t reść a r t y k u ł u obraża Radę. 
Pos tawiono wn iosek o odebran ie 
gazecie "Se rw i su I n fo rmacy jne ­
go Rady M i e j s k i e j " . " P r z e g l ą d 
K o t b u s z o w s k i ' wyszed ł z tego 
i n c y d e n t u ob ronną ręką. Zdecy­
dowana większość radnych byta 
za pozos tawien iem swojego orga­
n u p rasowego w "Przeg lądz ie 
Ko lb u szewsk im" . Wyda je m i się, 
że gazeta l o k a l n a n ie p o w i n n a 
być t y l ko l a u r k ą w y m i a n y życzeń 
pomiędzy redakc ją a u r z ę d e m , 
a le p o w i n n a w y p e ł n i ć l o k a l n ą 
l u k ę i n f o r m a c y j n ą , k tó rą n ie za­
wsze j e s t w s tan ie wype łn i ć ga­
zeta o szerszym zasięgu. Prasa 
n ie pow inna być s t ronn icza . Cał­
k o w i t e sponsorowan ie gaze ty 
przez Radę doprowadz i łoby za­
pewne do p i san ia "c iepłych k l u ­
cho w" . Pewna pan i r edak to r na 
s p o t k a n i u wydawców gaze t lo­
k a l n y c h , w d y s k u s j i , j a k czy te l ­
n ie przekazać in fo rmac je w ga­

zecie, p rzy toczy ła op in ię n a t e n 
t e m a t pewnego wysoko postawio­
nego A n g l i k a , uczes tn i ka wo jny 
b u r s k i e j , k t ó r y m i a ł powiedz ieć: 
dobrze p rzekazana i n fo rmac ja to 
t a k a , k t ó r a doc ie ra szybko z 
A f r y k i P o ł u d n i o w e j do L o n d y n u 
op łacona z w łasne j k ieszen i . N i e 
jes t n i czym zd rożnym t a k i u k ł a d , 
gdz ie obok "Se rw i su Rady M i e j ­
s k i e j " są a r t y k u ł y k r y t y k u j ą c e 
r a d n y c h . P rzeds taw ione są dw ie 
s t rony . Ocena na leży do czy te l ­
n i k a . T a k i u k ł a d pozwala docie­
rać s ię obu s t r o n o m . K r y t y k a 
p o w i n n a być budu jąca . Redakc j i 
i Radzie pow inno zależeć na w ia ­
r y g o d n y m p r z e k a z y w a n i u i n fo r ­
mac j i na te ren ie G m i n y , N i e za­
wsze t a k i u k ł a d idz ie w parze z 
"amb ic jami ' " n i e k t ó r y c h " a u t o r y ­
tetów™. N a s u w a j ą się p y t a n i a : W 
c z y i m i n te res ie w i o s n ą b.r. leża­
ło odebran ie serw isu? Czy ser­
w i s z m i e n i wydawcę , czy będzie 
w y d a w a n y samodz ie ln ie? N a te 
p y t a n i a odpowiedz ieć może de­
mok ra t yczne k w o r u m Rady a nie 
k u l i s y k o l b u s z o w s k i e j p o l i t y k i . 
J a k będzie - czas pokaże. 

St-Gorzclany 

Fundusz Pomocy 
"Ręce dla Marka" 

przy ZSZ Kolbuszowa 
n r konta: Bank Spółdzielczy Kolbuszowa 

969323-1733-271-4 

Do c h w i l i obecnej n a w / w k o n t o 
wpłynęło 58 wpłat na łączną kwotę: 
30.458,100 zł 

Na powyższe wpłaty złożyły się kwoty 
ze zbiórki p rywatnych ofiarodawców oraz 
zakładów pracy z terenu gminy Kolbuszo­
wa, woj, rzeszowskiego a także z woje­
wództw ościennych. 

Ponawiamy nasz apel o dalsze ofiary 
pieniężne, gdyż od zebrania pełnej kwoty 
zależeć będzie t e r m i n uzyskania bioprotez 
przez Marka. Wszystk im dotychczasowym 
ofiarodawcom serdecznie dziękujemy. 

Dyrekcja i Grono Pedagogiczne 
Zespołu Szkół Zawodowych 

w Kolbuszowej 

Policja ostrzega 
Dla Polaków zachęcająco 

brzmią również oferty pracy od tych 
osób z uwagi na znacznie niższe wy­
nagrodzenie. 

W oslalnim okresie prasę obie­
gły informacje o epidemiach groźnych 
chorób zakaźnych, jakie mają miej­
sce na terenie Ukrainy. Lekarze oba­
wiają się, że mogą one dotrzeć dc 
Polski, stąd też apelują o dokonywa­
nie szczepień ochronnych tych, którzy 
często stykają się z obcokrajowcami 
bądź też wyjeżdżają za wschodnią 
granicę. 

Co jakiś czas opinie społeczną 
bulwersują informacje o przestęp­
stwach, w tym również tych najgro­
źniejszych, dokonywanych przez oby­
wateli byłego ZSRR. Oficjalnie i gło­
śno mówi się o "rosyjskiej mafii". 

Zjawiska te, w skromniejszych 
rozmiarach, występują również i na 
naszym terenie. Wystarczy tylko udać 
się we wtorek na stadion sportowy w 
Kolbuszowej, gdzie odbywa się targ. 
Tłumy Ukraińców, Rosjan. Wietnam­
czyków zachęcają do kupna artyku­
łów przemysłowych, spożywczych, 
odzieży. Na wielu stoiskach widać 
kartki z napisami "Szukam pracy". 

Wśród przyjezdnych, chcących 
zarobić parę złotych na handlu czy 
pracą pojawiają się również osoby, 
które nie cofną sio przed przestęp­
stwami. 

22 maja tego roku kolbuszow-
scy policjanci zatrzymali na gorącym 
uczynku włamania do kosku odzie­
żowego przy ul. Ks. Ruczki dwóch 
obywateli Ukrainy. Cztejy olbrzymie 
torby turystyczne miały zostać wypeł­
nione dżinsami, skórzanymi kurtka­
mi, zachodnimi butami. Tym razem 
się nie udało, sprawcy przestępstwa 
zostali deportowani z kraju, a akta 
ukończonego postępowała Prokura­

tura przesiała na Ukrainę, gdzie cze­
ka ich proces sądowy, 

W sierpniu na tanich robotnikach 
zawiódł się mieszkaniec Weryni, który 
zatrudniał na budowie Ukraińców. W 
tym czasie dokonali oni dokładnego 
rozpoznania posesji, usytuowania bu­
dynku oraz jego wnętrza. Po zakoń­
czonych robotach, w dniu 
22.08.1993r. wykorzystali oni nie­
obecność domowników, przez niedo­
mknięte okno weszli do domu i skra­
dli magnetowid "Panasonic", przewi­
jarkę do kaset magnetowidowych, 10 
kaset oraz inne drobne akcesoria o 
wartości ponad 10 min. zł. 

Kilka dni wcześniej w niedale­
kiej odległości miała miejsce identycz­
na kradzież. Zginął wtedy magneto­
wid Sanyo oraz dwie kasety wideo 
łącznej wartości około 6 min, zł. 

Działania policji początkowo 
skoncentrowały się na osobach miej­
scowych. Sprawców przestępstw ty­
powano spośród znajomych pokrzyw­
dzonych. Po kilku dniach uzyskano 
informacje, że zatrudniał) oni obco­
krajowców. Ich rysopisy odpowiadały 
rysopisom osób, jakie widziane były 
w pobliżu miejsca przestępstwa. Usta­
lono, źe pracują na terenie Kosów. W 
dniu 23 sierpnia zatrzymano Tam oby­
watela Ukrainy, przy którym znale­
ziono skradziony magnetowid "Pana­
sonic", kasety, przewijarkę. Tłumaczył 
się on naiwnie, że sprzęt tan kupił 
poprzedniego dnia od nieznanego mu 
Polaka za 100 dolarów. 

Ustalono, że tego samego dnia 
we wczesnych godzinach rannych 
wyjechał do domu jego kolega, rów­
nież obywatel Ukrainy. Wszystko 
wskazuje na to, że sprzęt skradziony 
podczas drugiego przestępstwa wy­
jechał razem z nim. Niestety, nie udało 
się na czas poinformować Straży Gra­

nicznej, ze względu na to między in­
nymi, że sami pokrzywdzeni takt za­
trudnienia obcokrajowców przez dłuż­
szy czas zatajali 

Wniosek stąd wynikający nasu­
wa się sam: "chcesz pozbyć się czę­
ści własnego mienia, zatrudnij obco­
krajowca". 

Kończąc ten temat pragniemy 
przypomnieć, że zgodnie z ustawą z 
dnia 29,03 1963 r o cudzoziemcach, 
mają oni obowiązek rejestracji we wła­
ściwym organie administracji tereno­
wej w ciągu trzech dni. W tym samym 
Terminie Polak, u którego mieszka 
cudzoziemiec ma obowiązek go za­
meldować (art .1 ' pkt.t i art.11 pkt.4 
cyt. Ustawy). Niedopełnienie tych obo­
wiązków naraża na odpowiedzialność 
przed Kolegium d/s Wykroczeń. 

Również zatrudnianie cudzo­
ziemców bez zezwolenia jest wykro­
czeniem z art. 59 pkt. i Ustawy z dn 
16.10.1991 r. o zatrudnieniu i bezro­
bociu i podlega ściganiu. 

Do tragicznych wypadków do­
szło na drogach naszego rejonu w 
ostatnim tygodniu sierpnia. W ciągu 
pięciu dni zginęło w nich trzy osoby. 

W dniu 27.OS.1993 r, w Przyłę-
Ku w. godzinach nocnych Kierujący z 
nadmierną prędkością samochodem 
Skoda Favorit os emnasloletni K. Gh., 
na lekkim Foku drogi zjechał na lewą 
stronę jezdni, przewrócił się na bok, 
uderzył w plot a następnie przeko­
ziołkował i spadł na dach. Dziewięt­
nastoletnia pasażerka wyleciała przez 
przednią szybę, a następnie przygnie­
ciona została przez samochód. Po­
niosła ona śmierć na miejscu, całko­
wicie rozbiły został samochód. Być 
może, gdyby pasażerka miała zapię­
te pasy bezpieczeństwa, skutki były­
by mniej tragiczne. Kierowca, który 
doznał niegroźnych ootluczeń. zbieol. 

Dzięki sumiennej pracy policjanta po 
dwudziestu czterech godzinach zo­
sta! zatrzymany podczas rutynowej 
kontroli drogowej, gdy wraz z krew­
nymi jechał do lekarza. 

W dniu 27 08.93 r. w Kupnie w 
godzinach popołudniowych jadący w 
kierunku Rzeszowa samochód Opeł 
Kadet potrącił pięcioletnią dziewczyn­
kę, która nagle wybiegła na jezdnię, 
wprost pod nadjeżdżający samochód. 
Dziecko zmarło po kilku dniach w szpi­
talu. 

W dniu 3 1 . 08 . 9 3 K również w 
Kupnie w późnych godzinach wieczor­
nych w trudnych warunkach drogo­
wych, przy padającym deszczu sa­
mochód Ford Transit najechał na le­
żącego mężczyznę. Poniósł on śmierć 
na miejscu. Szczegółowe okoliczno­
ści wypadku wyjaśni prowadzone do­
chodzenie, jednak już w tej chwili 
można powiedzieć, że ofiara była pod 
wpływem alkoholu. 

W związku z tymi tragediami je­
szcze raz apelujemy o zachowanie 
szczególnej ostrożności na drogach, 
zwłaszcza, że zbliżają się jesienne 
mgły i opady. Większą uwagę natęży 
poświęcić dzieciom, które w czasie 
wakacyjnego wypoczynku zapomnia­
ły o zagrożeniach wynikających z ru­
chu drogowego. 

Zakończony został praktycznie 
sezon wypoczynkowy nad zalewem 
w Wilczej wol i . Piętnastego września 
zlikwidowany został Komisariat Wod­
ny, funkcjonariusze Oddziałów Pre­
wencji powrócili do Zaczernia. Poli­
cjanci KRP do jednostek macierzy­
stych. Aktualnie pełnione s ą j a m \$ ' 
szcze sTuzby w soboty i niedziele, w 
zależności od napływu turystów. 

W tym roku uniknięto tragedii na 
tym zbiorniku, nie było utonięć jak 
również poważniejszych zakłóceń po­
rządku i bezpieczeństwa. Jest To w 
znacznej mierze zasługa tych poli­
cjantów, którzy pełnili tam służbę. 

fiątm L ' •> — • n 
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Sukcesy Bretanii 
w szkolnictwie średnim 

ciąg dalszy zcstr. t 
W 1992 roku 85/5% uczniów klas 

końcowych {Terminafe) uzyskało ma­
turę, co stanowi o 3% więcej niż wy­
nosi średnia krajowa. Rezultaty są je-
szcze bardziej interesujące, gdy cho­
dzi o liczbę Bretończyków kończących 
szkoły średnie. Jest ich 53%, nato­
miast w skali kraju tylko 51 % 

Rada Regionu wykorzystując len 
atut sprostała potrzebom przygotowa­
nia miejsc w liceach dla chętnych 
uczniów do kontynuowania dalszej 
nauki. W 1986 roku utworzono ich 
34000 w szkołach prywatnych i pu­
blicznych. W rezultacie tego uległy 
poprawie warunki życia młodzieży li­
cealnej, bo zmodernizowano centra 
dokumentacji i informacji (od tej pory 
skomputeryzowane) jak również zo­

stały zaprojektowane internaty i przy­
stosowane do potrzeb uczniów. 

Bretończycy w sposób świado­
my budują przyszłość swoich'dzieci 
w regionie, do którego są przywiąza­
ni mocno. Rozumieją dobrze, że 
współcześnie oświata i badania nau­
kowe są najlepszymi inwestycjami 
przesądzającymi o gospodarczej i kul­
turalnej pomyślności narodu. 

Żywimy nadzieję, że wybrany w 
Polsce nowy parlament 19 1X1993 
roku spowoduje zerwanie w naszym 
kraju z dotychczasową praktyką po­
szukiwania oszczędności budżeto­
wych w oświacie i służbie zdrowia i 
zostaną zwiększone nakłady na szkol­
nictwa, badania naukowe oraz podję­
te reformy polskiego systemu oświa­
towego. 

Józef Sudot 

Zarys historii zaprzyjaźnionego z Kolbuszową 
miasta 

Ploermel 
Ploermel nawiązujące do trady­

cji bretońskich niegdyś "Plan Artmel" 
zostało założone w VI wieku przez 
pobożnego misionarza św.Armela 
przybyłego z Anglii i stąd wzięło swoją 
nazwę. Od IX w. jest miastem i para­
fią, w 1030r. hrabia Eude de Porhoef 
otoczy! je fortyfikacjami. W 1146r. 
książę Bretanii ustanowił je gminą, 

Ploermel odegrało dużą role w 
wojnach od XII do XVlw. w obronie 
siedziby władz Bretanii, która mieści­
ła się w klasztorze Karmelitów zało­
żonym przez Księcia Jana II. Od XIII 
wieku stanowiło siedzibę (jedną z 
9)wlarJz sądowych i administracji nad 
226 parafiami. Ploermel było miastem 
bretońskim spośród 32 i posiadało 
prawo do wystawiania swoich posiów 
do władzy państwowej. Po Rewolucji 
zostało profekturą aż do 1926r, Dziś 
jest stolicą Środkowo Wschodniej Bre­
tanii lub Kraju Porhoet. Jest też jed­
nym z najstarszych miast bretońskich 

zachowujących wspomnienie świetnej 
przeszłości w sztuce. 

Ploermel nawiązuje coraz ści­
ślejsze związki przyjaźni między gmi­
nami i narodami. Kolbuszowa od 20.X 
1990r. jest 5 zaprzyjaźnionym mia­
stem po Baulouparis z Nowej Kaledo­
nii, St. Martinudle z Luizjany, Apen¬
sen z Miemiec i Cobl z Irlandii. 

W grupie kołbuszowian wyjeż­
dżających do Ploermel są przedsta­
wiciele różnych zawodów. Łączą tu­
rystykę z poznaniem regionu Bretanii 
pod różnymi aspektami, rolniczym, 
przemysłowym i innym. Przyglądają 
się bliżej organizacji i formom pracy 
tamtejszych producentów, przemy­
słowców, handlowców ifp., by zorien­
tować się, z jakiej pomocy mogą sko­
rzystać w rozwiązywaniu swoich pro­
blemów i rozwijaniu ściślejszych wię­
zów przyjaźni oraz współpracy mię­
dzy narodami. 

J.S. 

Po co i jak nawiązywać oraz 
rozwijać kontakty pomiędzy 
miastami i gminami Europy? 

ciąg dalszy /c str. I 

I d e a e u r o p e j s k i e g o z j e d ­
n o c z e n i a 

Aby zjednoczenie Europy doko­
nywało się bardziej zdecydowanie, 
narody europejskie powinny stać się 
tego aktorami. Celem Wspólnoty jest 
"coraz ściślejsze połączenie narodów 
Europy, a do ich zbliżenia przyczy­
niają się "związki bliźniacze" pomię­
dzy gminami. Pojęcie "związków bli­
źniaczych" zdefiniował Jean Barefh: 

-Związki bliźniacze" to spotka­
nie dwóch społeczności, które pro­
klamują wspólne działanie dla Euro­
py w celu rozwiązywania swych pro­
blemów i rozwijania coraz ściślejszych 
więzów przyjaźni". Miasta już od naj­
dawniejszych czasów tworzyły związki 
między sobą. ale prawdziwe " związ­
ki bliźniacze" pojawiły się dopiero po 
II wojnie światowej a wraz z nimi świa­
domość, że stworzenie Europy zjed­
noczonej stanowi gwarancję pokoju. 
W ten sposób stosunki między gmi­
nami nabrały nowego wymiaru, który 

oferuje 
Sassa*, 

Biuro Usług Turystycznych 
Kolbuszowa, PI. Wolności 6 

tel - 271-456 w godz. 10-17 w soboty 10-13 

różni "związki bliźniacze" od innych 
związków, np. ekonomicznych, koo­
peracyjnych itp. 

Rozwój Wspólnoty Europejskiej 
otworzył nowe drogi między gmina­
mi, a z kolei przyjęcia nowych krajów 
do swego grona. Celem "związku bli­
źniaczego" jest konstrukcja wspólnej 
Europy wyzwaniem ekonomicznym i 
politycznym kończącego się XX w. 
Współcześnie narasta zrozumienie 
określonych konieczności i w istocie 
silniejsze staje się To. co narody przy­
bliża od tego. co je dzieli {język, przy­
zwyczajenia, obyczaje itp.). 

Zbliżenie do europejskiej rzeczy­
wistości poprzez gminę stanowi śro­
dek kształtowania obywatelskiej świa­
domości europejskiej. "Hozwój demo­
kracji w krajach Europy Środkowej i 
Wschodniej oraz mieszkańców i 
przedstawicieli władz tych krajów, 
przyłączenie się do organizacji euro­
pejskiej jest również brany pod uwa­
gę przez lokalne społeczności wspól­
noty europejskiej". 

Aby idea zjednoczonej Europy 
nie była abstrakcyjna, jej konstrukcja 
winna opierać się o instytucję praw­
dziwie europejskiego obywatelstwa. 
Obywatele winni sie poruszać, stu­
diować, pracować, stowarzyszać itd. 
na obszarze całej Europy bez piętna 
związanego z ich narodowością i 
uprzedzeń historycznych. 

Związki bliźniacze, zgodnie z 
koncepcją Rady Gmin i Regionów 
Europy, stanowią akt polityczny, który 
przyczynia się do jedności europej­
skiej. Orientacyjna ilość europejskich 
związków bliźniaczych z 199H. 

Niemcy - 2200 gmin bliźniaczych 
Wielka Brytania - 1250 
Belgia - 300 
Holandia - 250 
Francja - 2100 
Wiochy - 430 
Hiszpania - 300 
oraz prawie 650 gmin bliźnia­

czych w Portugalii, Grecji, Irlandii, 
Luksemburgu, Szwajcarii i Austrii, 
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"Pomnik Pamięci" 
w Kolbuszowej 

Po okresie PRL - owakiego "zapomniczania 
kraju" - po upadku komuny nastąpiło "Odpomnicza-
nie". Ponieważ natura nie znosi próżni, więc za­
częto się od nowa "zapomniczanie'. Bieda z Tym, 
że społeczeństwo nie posiada środków i nie jest 
chętne do wykładania ich na nowe pomniki. Nawet 
te o najbardziej godnym upamiętnieniu. Powstał 
więc Społeczny Komitet Budowy Pomnika. Po­
szczególni członkowie tego komitetu w rozmowach 
prywatnych fantazjują na temat uczczenia pamięci 
wszystkich poległych i walczących o Polskę - po­
czynając od Konfederatów Barskich poprzez Po­
wstanie Kościuszkowskie. Legiony Dąbrowskiego i 
Księstwo Warszawskie. Powstanie Listopadowe. 
Wiosnę Ludów, Powstanie Styczniowe. Rewolucje 
19G5 r.. Legiony i I wojnę światową, wojnę z bol­
szewikami 1919-20. wojnę obronną Polski 1939, 
poległych na wszystkich frontach II wojny świato­
wej, tych, którzy zginęli w niemieckich obozach 
śmierci, sowieckich lagrach i na zesianiach do 
T i j u " . Należałoby do lego dodać tych. którzy zgi­
nęli z rąk "ubecji" w PRL. Trochę tego dużo. Wpraw­
dzie prościej byłoby postawić pomnik (jego forma 
dyskusyjna) poświęcony "Pamięci obywateli Ziemi 
Koibuszowskiej" poległych w obronie kraju oraz w 
walce przeciw okupantom i wymordowanych w obo­
zach, lagrach i na zsyłkach, a* i więzieniach PRL 
• w BO. rocznicę zakończenia II wojny światowej. 
Napis upamiętniający powinien również zawierać 
nawiązanie do walki podziemnej. Spośród dysku­
tujących o formie pomnika i treści napisów - nikt 
dotąd nie zwrócił uwagi na fakt wyniszczenia po­
nad polowy mieszkańców Kolbuszowej, którą sta­
nowili obywatele wyznania mojżeszowego. Tu na­
leży przypomnieć, że Żydzi stanowiący ponad 50% 
mieszkańców miasta byli Polakami wyznania moj­
żeszowego Posiadali takie same prawa państwo­
we jak Polacy-katolicy lub Polacy innych wyznań 
religijnych. Młodym należy przypomnieć, że obe­
cna uJica Piekarska nazwana tak za okupacji -
przed wojną nosiła nazwę Jakuba Eksieina. spo­
łecznika żydowskiego. 

W czasie obchodów świąt państwowych - plan 
obchodów zawsze przewidywał nabożeństwo w sy­
nagodze, na które udawała się delegacja Rady 
Miejskiej z burmistrzem i wicestarostą na czele. 
Obecny budynek Muzeum zajmowała synagoga i 
tam też mieścił się Zarząd Żydowskiej Gminy Wy­
znaniowej. Druga synagoga, zwań a popularnie bóż­
nicą, zostaia rozebrana za okupacji. Rada Miejska 
Kolbuszowej składała się w równej części z rad­
nych katolików i radnych wyznania mojżeszowego. 
Wprawdzie burmistrzem miasta byl zawsze Polak 
wybierany żydowskimi glosami - ale wiceburmi­
strzem byl obywatel miasta - Żyd Tę funkcję w 
latach 1935 -39 pełnił pan Leon Thau. nauczyciel. 
Zwracam uwagę młodym kolbuszowiakom urodzo­
nym w PRL-u. że Kolbuszowa jest jedynym mia­
stem w Polsce, które posiada w herbie elementy 
katolickie i żydowskie. Jest to krzyż i gwiazda Da­
wida a w środku pomiędzy nimi dłonie w uścisku 
Symbolizujące zgodę i współpracę gmin - katolic­
kiej i żydowskiej (szczegół z herbu - lewy rękaw 
jest szerszy od prawego). Pomiędzy kilkudziesię­
cioma żołnierzami poległymi w bitwie o Kolbuszo­
wę w dniu 9.09 1939 r - było nie mniej jak 7 żołnie­
rzy żydów, w tym jeden oficer. Dzisiaj, po upływie 
50 lal od wyniszczenia ponad 3 .5 miliona Żydów 
polskich, zapomina się o tym. że Polacy ryzykując 
życiem swoim i swoich rodzin ocalili ponad 72 ty­
siące współobywateli - Żydów. Na Zachodzie - pew­
ne czynniki nastawione antypolsko, przypisują Po­
lakom współudział w mordowaniu Żydów razem z 
Niemcami. Jeżeli dojdzie do zbudowania "Pomnika 
Pamięci" powinien na nim znaleźć się też element 
upamiętniający wyniszczenie mieszkańców Kolbu­
szowej wyznania mojżeszowego. Mogłaby To być 
tablica, koniecznie w języku hebrajskim i polskim. 
Sądzę, że czynniki kulturalne w Ambasadzie Izrae­
la w Polsce na pewno pomogą w redagowaniu 
odpowiedniej treści 

Kolhus/owianin 
(nazwisko i adrus marni Redukcji) 

Wajh in iKon, D. C- 2DO09 
Lipiec 9,1993 

Otwarty list do wszystkich 
kolbuszowiaków, 

D o P r e z e s a G m i n y K o l b u s z o w e j , 
D o R e d a k c j i P r z e g l ą d K o l b u s z o w s k i 

Ja jesTem Kolbuszowiakiem, urodziłem się w 
Kolbuszowej, moi i mojej zony pradziady osiedlili 
się w Kolbuszowej ponad 200 lat Temu. Cala moja i 
żony rodzina (oprócz naszych dzieci) urodziła się 
w Kolbuszowej. W osTatniej gazecie miasta Kolbu­
szowej czytałem, że na głównym rynku będzie po­
stawiony pomnik (Krzyż) pamięci tych. którzy padli 
i miatto prosi • finansowa, pomoc, aby zbudować 
ten pomnik na placu Wolności. 

Zwracam się do Was z prośbą, abyście rozu­
mieli, że taki pomnik będzie religijny i nie zwraca 
uwagi na to, że nie tylko Katolicy padli w walce ale 
i Żydzi (obywatele Kolbuszowej}, równocześnie nie 
tylko służyli w polskim wojsku, ale również w ar­
miach gen Andersa. Armii Krajowej i Ludowei I 
tysiące ich zginęło w piekłach Oświęcimia, Maj­
danka, Bełżca itd. Fakt jesl. że więcej Żydów z 
Kolbuszowej zginęło niż innych. My wszyscy byli i 
jesteśmy Polakami, tylko nasze wyznanie było inne. 
Proszę To pamiętać. 

Jak się przyjeżdża do Kolbuszowej, to na dro­
gach wita nas krzyż i gwiazda Dawida (Syjonu), 
ale w Kolbuszowej samej żadnego śladu nie zosta­
ło, że tam kiedyś Żydzi mieszkali, budowali miasto 
i byli obywatelami Kolbuszowej. A ich było sporo. 

Obecnie w Polsce bardzo mało, prawie nic 
się nie zostało pamięci o Żydach, którzy pomagali 
budować Polskę. Teatry, filarmonie, muzea, biblio­
teki znane na całym świecie były zbudowane czę­
ściowo pomocą Zydow polskich. Kolbuszowa po­
winna i musi mieć pomnik dla tych co padli, ale 
równocześnie musi się włączyć tych. co byli spale­
ni w krematoriach, zamordowani przez Niemców i 
tych co walczyli, wszystkich Polaków i Polskich 
Żydów. O ile Taki pomnik byłby zbudowany, to by 
byl jeden z pierwszych w Polsce, na którym Krzyż i 
Gwiazda Dawida błyszczeć będą na pomniku je 
den kolo drugiego] i cały świat by o tym wiedział, 
co Kolbuszowiacy zrobili l jestem pewny, że ci z 
Kolbuszowej za granicą co żyją by podpierali fi­
nansowo {częściowo} taki pomnik. Turyści Polscy i 
cudzoziemcy by często przyjeżdżali oglądać ten 
pomnik 

Proszę Was wszystkich dobrze pomyślcie 
o tym myślcie o przyszłości pk budujecie pomnik 

Akcja zdarzenia rozegrała się w 1944 roku na 
obecnej ulicy Narutowicza Kolbuszowa, czas oku­
pacji niemieckiej, ciężkie czasy dla ludności na­
szego miasteczka. Walka o przeżycie, przemoc, 
głód, strach przed dniem jutrzejszym. W takich 
warunkach ujawniają się w człowieku różne instynk­
ty, które powodują, że Człowiek zmienia się w za­
szczute zwierzę lub wydobywa z siebie najlepsze 
cechy - jest to miara godności i niepokalanego 
serca Niektórzy zdolni są do rzeczy wielkich. Prze­
łamują paraliżujący strach ukrywając Żydów Za to 
grozi śmierć. Wiedzą o tym Pod jeden z domów 
leżących nad rzeką Nil podchodzi niemiecki żan­
darm Fritz von Hindanchof z dwoma polskimi poli­
cjantami granatowymi Ze strychu domu p Śmie-
chowskiej widzi ich przez szparę na szerokość dło­
ni ukrywający się Żyd o nazwisku Emil Rosenberg. 
W panice wyskakuje i biegnie w kierunku ulicy. 
Pada pierwszy strzał. Kula trafia w nogę. Ucieka 

o przeszłym. Proszę nie zapomnieć że Żydzi Pol­
scy i Kolbuszowej kochali Polską Ojczyznę tak 
samo jak katolicy. Jeżeli Wy. obywatele Kolbuszo­
wej, nie chcecie włączyć Żydów na tym pomniku, 
to musicie zmienić te tarcze do wchodu do miasta 
Kolbuszowej. 

7- wielk im uznaniem, Ditvtd Kann 
P r e z e n t u j e m y c z y t e l n i k o m o r y g i n a l n y 

List Pana D a w i d a K o r a z W a s h i n g t o n u P ro ­
s i m y o op in ie na wyże j poruszony temat . 

Pomnik Armii 
Krajowej w Mielcu 
w sobotę, w dniu 11 września b.r., odbyła się 

w Mielcu piękna uroczystość odsłonięcia i poświę­
cenia Pomnika Armii Krajowej {AK), ufundowane­
go przez tamtejszy Oddział Światowego Związku 
Żołnierzy AK kosztem kilku miliardów złotych. Uro­
czystość rozpoczęła Msza św odprawiona o go 
dżinie 1T przez ks. bpa Józefa Gucwe, sutragana 
tarnowskiego, z mszą Św. koncelebrowaną w ko­
ściele Św. Ducha, w mieleckiej dzielnicy Borek. 
Wzięli w niej udział członkowie SZŻAK z Mielca ze 
swoim sztandarem, delegacja Okręgu SZŻAK z 
Rzeszowa z p. E.Kaszowskim na czele, delegacje 
oddziałów SZZAK z Dębicy. Kolbuszowej. Tarno­
brzega, członkowie Zrzeszenia "Wofność i Nieza­
wisłość". Związku Sybiraków, delegacja Oddziału 
Straży Pożarnej ze sztandarem, zastęp harcerzy, 
kompania honorowa WP z Rzeszowa, mieszkańcy 
Mielca i innych miejscowości Po Mszy św. uczest­
nicy uroczystości pomaszerowali przy dźwiękach 
orkiestry wO|Skowej pod południowy skraj starego, 
mieleckiego cmentarza, obok którego został usytu­
owany pomnik Pomnik przedstawia postać Jezu­
sa Chrystusa na krzyżu, wyciągającego prawą rękę 
ku żołnierzowi AK klęczącemu pod krzyżem. Przed 
odsłonięciem pomnika p. Tadeusz Orłowski, prze­
wodniczący mieleckiego Oddziału SZŻAK, wygło­
sił okolicznościowe przemówienie, przypominają­
ce wkład członków AK w walkę o niepodległość 
Polski w okresie II wojny światowej i późniejszą ich 
gehennę, zgotowaną im przez władze ZSRR oraz 
polskich komunistów. Aktu odsłonięcia pomnika 
dokonali ks.bp J.Gucwa, były żołnierz AK i dr Jan 
Draus, dyrektor Rozgłośni Hadiai TV w Rzeszowie 
i przewodniczący tamtejszej Okręgowej Komisji Ga­
dania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu Pięk­
ne, staropolskie pieśni. "Bogurodzica Dziewica", 
"Gaudę Mater Polonia" i inne. śpiewał chór "Melo­
dia - . Po poświęceniu pomnika odbył się Apel Pole­
głych. 

Zbliża się rok 1994. a z nim £00. rocznica 
wybuchu i przebiegu Powstania Kościuszkowskie¬
go oraz 50 rocznica akowskiej Akcji "Burza" Na­
suwa się pytanie, w jaki sposób Kolbuszowianie 
uczczą tę rocznicę?. 

H.D. 

ca się pod drzewem Doganiaią go oprawcy Jeden 
z granatowych policjantów, który wcześniej strze­
lił, przykłada lufę karabinu jedn ostrzał o we go. Ląduje 
kule i strzela dobijając go strzałem w tyl głowy. 

Zbigniew K u dej 

Siowo wydłuża 
Emilowi Rosenberg - 1944 Rok 

Sowo zużyte 
po dniu prawdy 
wydłuża się 
przenikające krzykiem. 
Ocali się 
złączane rodzinnie człowieka z Jt^Abłli)€ 
jako OJC€'JM- ^eligere. 

Zbigniew Rudej 
Kojhuszowa 1993 

Ręka sprawiedliwości 
pamięci Emila Rosenberga 
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Szczątki Gen. Sikorskiego 
w Polsce 

W dniu 13 września b.r. odbyt się w Warsza­
wie pogrzeb szczątków dra Ignacego Mościckiego, 
wybitnego uczonego - chemika i prezydenta II Rze­
czypospolitej Polskiej z lat 1926-1939, zmarłego 
po II wojnie światowej na emigracji w Szwajcarii. 
Trumna ze szczątkami Prezydenta spoczęła w 
podziemnej krypcie stołecznej archikatedry Św 
Jana. Pogrzebową Mszę św. koncelebrowali kar­
dynał Jdzef Glemp, prymas Polski i ks. Leszek 
Sławoj Glódż, biskup polowy Wojska Polskiego. W 
uroczystości pogrzebowej uczestniczyli Lech Wa­
łęsa, prezydent BP, proL Józet Zwislocki, wnuk 
I.Mościckiego, przedstawiciele polskiego świata 
politycznego i naukowego, delegacje organizacji i 
związków kombatanckich oraz szwajcarskich kan­
tonów Genewy i Fryburga. 

W dniach 13-17 września b.r. odbyły się w 
naszym kraju uroczystości pogrzebowe szczątków 
generała Władysława Sikorskiego, byłego kierow­
nika Departamentu Wojskowego Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego z okresu I wojny światowej, 
premiera z pierwszych lat II Rzeczypospolitej Pol­
skiej, premiera i Naczelnego Wodza Polskiego z 

czasów li wojny światowej, z lat 1939-1943. nie­
złomnego bojownika o wspólną i wielką Polskę. 
Szczątki Generała przez 50 lat spoczywały na 
cmentarzu Newark kolo Londynu. W poniedziałek, 
13.09.b.r. zostały przywiezione samolotem do War­
szawy i wystawione w archikatedrze św Jana. po 
czym przewieziono je do Krakowa. W dniu 17.09-b.r, 
odbył się ich pogrzeb w katedrze na Wawelu Brali 
w nim udział Lech Wałęsa, prezydent RP. Hanna 
Suchocka, premier RP, Filip, książę Edynburga, 
mąż Elżbiety II, królowej angielskiej oraz liczni 
przedstawiciele świata politycznego z kraju i za* 
granicy. Pogrzeb prowadzili ks. prymas Józef 
Glemp i kardynał Franciszek Macharski Uczestni­
czyły w pogrzebie tysiące Polaków z kraju i zagra­
nicy. Dzwonił dzwon Zygmunta. Trumna ze szcząt­
kami Wielkiego Polaka, urodzonego w Tuszowie 
Narodowym kolo Mielca, została złożona w krypcie 
św, Leonarda katedry na Wawelu, w pobliżu krypty 
"Pod srebrnymi Dzwonami", w której spoczywają 
zwłoki marszałka Józeta Piłsudskiego. Cześć Bo­
jownikom o niepodległość Polski. 

H.D. 

Działalność charytatywna Księży Sercanów 
w Sosnowcu-Środuli 

Szanowni Państwo? 
W Sosnowcu - Óroduli. przy parafii Podwyż­

szenia Krzyża Świętego (prowadzonej przez Księ­
ży Sercanów). istnieje Ośrodek Charytatywny 
"Iskierki", w którym gromadzą się dzieci z rodzin 
potrzebujących pomocy. 

Dzieci otrzymują Tam cieple posiłki, fachową 
pomoc wychowawczo-dydaktyczną oraz lekarską. 

Zostań przyjacielem " Isk ierek"! 
Ośrodek Charytatywny dla dzieci potrzebują-

cych pomocy czeka na Twój gest m i ł ośc i ! 
Wszelkie ofiary można przesyłać na konto: 

Rzymsko-Kąf. Parafia Podwyższenia Krzyża Św, 
Sosnowiec-Srodula, ul.Krasińskiego 31 

Bank Śląski S.A. VII Oddział w Katowicach 
nr r-ku 31 2S03-23S23 139-11 
Ma początku listopada 1992 r. jako opiekun 

Koła Charytatywnego otrzymałem zaproszenie do 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej na spo­
tkanie z dyrekcją, Prezydentem Miasta i organiza­
cjami charytatywnymi. Dyrekcja MOPSu i Prezy­
dent Miasta zwrócili się z gorącym apelem do wszy­
stkich uczestników spotkania, aby organizowali 
wszelką działalność charytatywną ze szczególnym 

zwróceniem uwagi na jadłodajnie, przede wszyst­
kim dla dzieci pochodzących z rodzin, które nie są 
w stanie zabezpieczyć wystarczającego wyżywie­
nia, jak również prawidłowego wychowania i opie­
ki. Rodziny te najczęściej należą do rodzin patolo­
gicznych. 

Na skutek większego zubożenia rozszerzają­
cej się grupy społeczeństwa ilość dzieci potrzebu­
jących pomocy wzrasta i przekracza możliwości 
finansowe Urzędu Miasta Sosnowca. 

Od 25.01.1993 r nasza parafia włączyła się 
więc w sposób bardzo konkretny i zorganizowany 
w pomoc charytatywną dla niedożywionych i po­
zbawionych opieki dzieci. 

W tym celu przeprowadzony został prowizo­
ryczny remont parterowego budynku mieszkalne­
go, będącego prawie w całkowitej ruinie, przysto­
sowujący go do przyjęcia okoio 2$ dzieci na pobyt 
dzienny z pełną opieką pedagogów i nauczycieli i 
zapewnieniem co najmniej trzech podstawowych 
posiłków. 

Tymczasowe rozwiązania i wstępny remont 
nie umożliwiają kontynuowania rozpoczętej pracy 

Drodzy dobroczyńcy! 
Na każdą z ludzkich dróg pada blask wiecz­

ności. Umykający czas niczym fala niesie nas ku 
spotkaniu z Ojcem. Wypełnieni pragnieniem życia, 
boleśnie odczuwamy jego nieustanny ubytek i z 
lękiem patrzymy na pewny koniec wszystkiego, co 
wydawało się naszą własnością. Potwierdzają to 
wyrosłe wokół nas mogiły kryjące Tylu wielkich i 
bliskich ludzi. Jednak to pośród mogił najmocniej 
odczuwamy pragnienie dotarcia do fundamentu i 
źródła życia. To tu spoza ciszy cmentarnej nieu­
stannie dobiega do naszych serc idące przez wieki 
zapewnienie: "Jam jest, nie lękajcie się! Kto wierzy 
we Mnie, żyć będzie na wieki". 

Ma cmentarnych ścieżkach jaśniej pojmuje­
my sens Bożych słów: "Kto straci życie swoje dla 
Mnie, zachowa je na życie wieczne" i to: 'Troszcz­
cie się najpierw o Królestwo Boże a wszystko inne 
będzie wam dane", Tutaj także nabierają właści­
wych perspektyw i sensu nasze mozoły Ł starania, 
by życie godnie przeżyć, by dźwigając swój krzyż, 
dojść do Tego, który przez Krzyż i śmierć swoją 
otworzył nam bramy nieba. To przy Nim - przy 
Zbawcy - odnajdujemy otuchę i pewność, że życie, 
choć przemija, przecież się nie kończy. Wypełnio­
ne wiarą, nadzieją i miłością wyrośnie radością 
życia na wieki. 

Pamięć na obietnice Zwycięzcy śmierci każą 
nam z ufnością patrzeć na tajemnice umierania i 
ból rozłąki z Najbliższymi. Ich mogiły oświetłone 
blaskiem świec, otoczone naszą modlitwą i miło­
ścią są rolą, z której wyrasia kłos nieśmiertelności. 

Zjednoczeni ze Zbawicieiem i Jego Matką pra­
gniemy dany nam czas wypełnić modlitwą i ser­
deczną pamięcią o wszystkich Drogich Zmarłych. 

Przez cały listopad ofiarować będziemy za 
poleconych nam Zmarłych: 
- codziennie trzy Msze św. i Komunie św. naszych 

kleryków, 
- codzienną Adorację Najśw. Sakramentu, podczas 

której wypominać będziemy poleconych Zmar­
łych, 

- codzienny nasz Różaniec oraz kapłańskie i za­
konne modły. 

Wdzięczni za przyjaźń i dar niestrudzonej po­
mocy dla Seminarium Misyjnego, powierzamy Was 
Miłosiernemu Sercu Zbawiciela, opiece Matki Naj­
św. oraz z wdzięcznością pozdrawiamy. 

Księża Scrcanic 32-422 Stadniki 31 

z dziećmi. Wymagany jest niestety dalszy remont, 
w ramach którego należałoby: 

- doprowadzić sieć gazową do kuchni i cen­
tralnego ogrzewania, 

- wymienić i przerobić sieć elektryczną bu­
dynku. 

- doprowadzić sieć wodno-kanalizacyjną i wy­
mienić pewne elementy, 

- przeprowadzić konserwację drzwi i okien. 

-Elektromonfot 
A a e s s f e u Ł A . 

35-959 Rzeszów, ul. Słowackiego 20 
leŁ 375-51, twf 35760. Ib. •G3Z41C-

U W A G A ! Inwestorzy! Hurtownie 1. Sklepy! 

OFERUJEMY: 

P R OJ E K T O WANIE, DOSTAWĘ I M O N T A Ż : 
* frslaJacji elektrycznych dla budownictwa * 'unii 

energetycznych » stacji transformatorowych i rozdzielczych 
' oświetlenia ulic i placów * instalacji telekomunikacyjnych 

* sieci ti-lewizji satelitarnej 

P R O D U K C J Ę : 
* rozdzielni elektrycznych • tabłic i pulpitów sterowniczych * 

zunifikowanych urządzeń rozdzielczych dla budownictwa 
mieszkaniowego • ocynkowanych slupów oświetleniowych, 

N A J W Y Ż S Z A J A K O Ś Ć ! 
N A J K R Ó T S Z E T E R M I N Y ! 

Informacje i zamówienia: 
Zarząd Produkcji Urządzeń 
JFIEKTRO MO NTAŻ - RZESZÓW" S.A. 
ul. Przemysłowa S 
teł. 438-10, 427-63, tlx 0633307 

€ l c k t r o m o n t c i t 
Rzeszotu SJL 

35-959 Rzeszów, ul. Słowackiego 20 
tel. 375-51, fax 36-760, tlx 0632410 

OFERUJE HURTOWĄ I DETALICZNĄ SPRZEDAŻ 
MATERIAŁÓW ELEKTRYCZNYCH: 

/ kable i przewody 
• / oprawy świe t lne 
/ osprze?ó instalacyjny 

(gniazda, wy łączn ik i , puszki) 
/ ź ród ła świat ła 
/ z ł ącza kablowe 
/ tablice rozdzie lcze 

i bezpiecznikowe 
/ rozdzielnie budowlane 

i wiele innych ar tykułów. 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH 
SKLEPÓW: 

- R Z E S Z Ó W , UL Przemys łowa 8, 
te!. 427-63 w e w - 7 4 

- PRZEMYŚL , l i i 3 Maja 52. 
teł. 56-18 

- N O W Y S Ą C Z , u l . J P a w ł a I I . 
teł. 215-77 

- DĘBICA, uL Południowa 3. 
teL 58-46. 58-47 

- SANOK. uL Matejki 7 B 
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Potowa b u d ż e t u d la o s z u s t ó w 

Gdy Ai Capone ustanawia prawo 
Około 200-250 b i l i o n ó w zf 

roczn ie t r a c i ska rb p a ń s t w a z 
powodu masowych oszus tw go­
spodarczych. Z jaw isko to nie j e s t 
żyw io łowe , z o sta to p r zygo towa ­
ne s t a r a n n ą operacją p r a w n ą w 
1989 r i w 1990r. 

Gdyby zsumować w s z y s t k i e 
w y d a t k i na o ś w i a t ę , ochronę 
z d r o w i a i po l i c ję , to b y ł a b y to 
k w o t a znaczn ie n iższa od t e j , 
k t ó r ą t r a c i m y w w y n i k u n i e p ł a ­
cen ia poda t ków , p rzes tęps tw cel ­
n y c h i o m i j a n i a is tn ie jącego p r a ­
wa . 

Po l i t ycy obecnej koa l i c j i rzą­
dowe j t w i e r d z ą , że w y l i c z e n i e 
s t r a t p a ń s t w a z p o w o d u oszus tw 
gospodarczych n ie j e s t w ogóle 
m o ż l i w e . W i e l u z n i ch u w a ż a , i ź 
t a k z w a n a szara s t re fa to z j a w i ­
sko m a r g i n a l n e , n ie m a j ą c e 
w p ł y w u na nasze codz ienne 
życie, i Szara s t re fa to każda ope­
rac ja f i nansowa , k t ó r a pozbaw ia 
p a ń s t w o n a l e ż n y c h m u docho­
dów). T y m c z a s e m do f i nansowy­
w a n i e z łodz ie i s t a n o w i na jpo ­
ważn ie j szą pozycję w d z i a ł a l n o ­
ści ekonomiczne j p a ń s t w a . 

W k r a j a c h t a k i c h j a k U S A 
czy R F N szara s t r e f a n ie p rze ­
k racza 10 procent dochodów cen­
t r a l n y c h . W Polsce wynos i około 
50 p rocen t i j e s t t o r a c h u n e k r a ­
czej zan i żony . W y l i c z e n i a moż­
na dokonać p o r ó w n u j ą c propor ­
cje pom iędzy wysokośc ią docho­
d u narodowego i w p ł y w a m i b u ­
d ż e t u . W n a s z y m k r a j u j e s t to 
t y l k o 25%, w E u r o p i e zachodn ie j 
ponad 40 procent . T rzeba jeszcze 
t u t a j dodać, że P o l s k a n a l e ż y do 
k r a j ó w o bardzo w y s o k i c h poda t ­
k a c h , co p o w i n n o ( p r z y n a j m n i e j 
t eo re tyczn ie ) w p ł y w a ć na z w i ę k ­
szen ie w p ł y w ó w do b u d ż e t u . Po­
d a t k i w n a s z y m k r a j u są n p . 
p r z e c i ę t n i e d w a r a z y wyższe n i ż 
w N i e m c z e c h . 

O s z u s t w a d o k o n y w a n e 
p rzez p r a c o b i o r c ó w są racze j 
r z a d k i e i n ie s t a n o w i ą i s t o t y pro­
b l e m u . G r o s s t r a t - b u d ż e t u w y ­
n i k a z w i e l k i c h operac j i p r z e m y t ­
n i czych i k s i ęgowych d o k o n y w a ­
n y c h przez w ą s k ą g rupę s ta re j i 
nowe j n o m e n k l a t u r y . O i ch po¬
w i ą z a n i a c h z e s t a b l i s h m e n t e m 
p o l i t y c z n y m św iadczyć mogą de-

Czy dojdzie do największego 
paradoksu w dziejach 

ludzkości? 
28 s i e r p n i a , podczas p rzed ­

wyborczego s p o t k a n i a w Ł a ń c u ­
c ie , p r zewodn i czący naszego 
Z w i ą z k u , M a r i a n K r z a k l e w s k i 
przestrzegając p rzed rysu jącą się 
coraz w y r a ź n i e j moż l iwośc ią po­
w r o t u do w ładzy d a w n y c h k o m u ­
n i s tów i i ch so juszn i ków , w y p o ­
w i e d z i a ł z n a m i e n n e s łowa : "Być 
może, po r a i p ie rwszy w h i s to ­
rii, zda rzy s ię, że c i , co b y l i c ie­
m i ę ż e n i , oddadzą d o b r o w o l n i e 
w ładzę s w o i m c i e m i ę ż y c i e l o m * . . 

Oddan ie w ł a d z y "c iemięży-
c i e l om" , czy l i i n n y m i s ł owy do­
b r o w o l n a " b e z w a r u n k o w a k a p i ­
t u l a c j a " - r ó w n a ł o b y się ca łko­
w i t e m u z d a n i u n a i ch łaskę , a 
także. , , na n ie łaskę ! Gdyby i s to t ­
n ie t a k się s ta ło , w y d a r z e n i e t o , 
uznane b y ł o b y zapewne za na j ­
w i ę k s z y p a r a d o k s w dz ie jach 
l u d z k o ś c i , zwłaszcza. . . , że zda­
r zy ł oby się w Polsce - k r a j u s ły ­
n ą c y m ponoć z w i e l k i e g o u m i ł o ­
w a n i a wo lnośc i 1 

A j e d n a k . . . może się okazać , 
ze " u r o d z o n y m w n i e w o l i " i " o k u ­
t y m w p o w i c i u " wo lność zupe ł ­
n ie ob rzyd ła , i to j u ż po cz terech 
"w iosnach " ! 

A o b r z y d ł a , bo "skrzecząca ' 1 

rzeczywis tość n ie d o r ó w n a ł a 
p i ę k n y m m a r z e n i o m o w o l n e j . 

s p r a w i e d l i w e j i . . . d o s t a t n i e j P o l ­
sce, gdy tymczasem. . . b ieda , bez­
roboc ie , a fe ry i k o r u p c j a , I cóż z 
tego, że n i b y w s z y s t k o w o l n o , 
skoro b r a k poczuc ia s t ab i l i zac j i 
i pewnośc i j u t r a ! 

Czyż n i e l ep ie j by ło n a w e t 
za k o m u n y ? 

Pamięć l u d z k a j e s t k r ó t k a ! 
W iększość l u d z i s t a r a się zapo­
m n i e ć p r zeży t y k o s z m a r a zapa ­
m i ę t y w a ć t y l k o rzeczy p r z y j e m ­
n e . S t ą d też , m a ł o k t o w s p o m i ­
na dz iś czasy k i l o m e t r o w y c h k o ­
le jek po na jn iezbędn ie j sze a r t y ­
k u ł y p ie rwsze j po t r zeby , k t ó r y c h 
nabyc ie uza leżn ione by ło ponad ­
to od p o s i a d a n i a k a r t e k i . . . z n a ­
j omośc i . Za to w iększość dosko­
nale p a m i ę t a , że i s t n i a ł o k iedyś 
pe łne (choć f i k c y j n e ) z a t r u d n i e ­
n i e , a p racowa ło s ię często t y l k o 
"na n iby " . P o n a d t o , d l a l u d z i n ie 
zaangażowanych w ż a d n ą dz i a ­
ła lność opozycy jną an i SB a n i 
Z O M O n ie s t a n o w i ł y n i g d y w i e l ­
k iego zag rożen ia , a czasy dz ia ­
ł a l nośc i U B są d l a n i ch " p r e h i ­
s to r i ą " . T w i e r d z ą też , iż z różne­
go r o d z a j u d r o b n y c h dokucz l iwo -
ści w r o d z a j u o b o w i ą z k u uczest ­
n i c z e n i a w pochodach i m a n i f e ­
s tac jach k u czci. . . ł a t w o się by ło 
w y k u p i ć za. . . g ł u p i e "pó ł l i t r a " . 

cyzje p r a w n e pode jmowane w l a ­
tach 1989-1990. J e d n y m z p ie rw­
szych posun ięć r z ą d u Tadeusza 
Mazowieck iego by ło z l i k w i d o w a ­
n ie po l i c j i gospodarcze j . N a j e j 
mie jsce s tworzono a t r a p ę n i e 
ma jącą is totnego w p ł y w u na w a l ­
kę z przes tępczośc ią gospo­
darczą. 23.02.1990 Se jm u c h w a ­
l i ł z m i a n ę K o d e k s u K a r n e g o , 
d z i ę k i c zemu w iększość p r z e ­
s tęps tw gospodarczych p r z e s t a ­
ła być k a r a l n a . Oto n a j i s t o t n i e j ­
sze z m i a n y . 

Sk reś lono ; 
- z ar t .3S p u n k t 5 mów iący o 

moż l iwośc i kon f i ska t y m i e n i a 
za pope łn ione p r z es tęps tw a 
wobec s k a r b u p a ń s t w a . 

- cały art.34, który przewidywał 
bardzo duże sankcje k a r n e za 
dz ia łan ie na szkodę gospodar­
k i narodowej a r t , l 3 5 dotyczący 
wysok ich k a r za p r zemy t i n ie ­
lega lny wywóz dewiz z k r a j u . 

N a mie jsce sk reś l onych a r ­
t y k u ł ó w n ie w s t a w i o n o niczego. 
O t w o r z y ł o to drogę do da lszych 
u r e g u l o w a ń p r a w n y c h pozwa la ­
j ących na bezka rne o s z u k i w a n i e 
s k a r b u p a ń s t w a . 

Za t a k i m i z m i a n a m i g łoso­
w a l i z a r ó w n o p o l i t y c y U n i i De­
m o k r a t y c z n e j j a k i PZPR-owcy 
w duże j części s t a n o w i ą c y dz i ­
s ie jszy t r z o n So juszu L e w i c y De­
m o k r a t y c z n e j . T o w ł a ś n i e o n i 
ponoszą o d p o w i e d z i a l n o ś ć za 
w s z y s t k i e konsekwenc je pod ję­
t y c h w t e d y decyz j i . 

Tomasz Sakiewicz 
Przedruk "Gazeta Polska'" 

PAW JAKIE M A M KWALiFIliAOE 
JUA TORADCt FWAWŁcW^ . 
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Tadeusz Burku 

T a k w ięc , d ł u g i e l a t a i n d o k ­
t r y n a c j i z r o b i ł y swoje i może się 
te raz okazać, że sz tuczny , p r zy ­
n i e s i o n y n a sow ieck i ch bagne­
tach t w ó r , z w a n y P R L - e m , p rze ­
t r w a ł 45 l a t , gdy t y m c z a s e m , 
wywa l czona , w y c i e r p i a n a i . . . w y ­
mod lona I I I Rzeczypospol i ta P o l ­
ska może n ie p r z e t r w a ć n a w e t 
cz te ry i pó ł ! O k r e s j e j i s t n i e n i a 
z a m k n i ę t y b y ł b y pom iędzy d w i e ­
m a d a t a m i : początek - częściowo 
wo lne w y b o r y z 4 czerwca 1989 
r o k u , k o n i e c - ca ł kow ic ie wo lne 
w y b o r y z 19 w r z e ś n i a 1993 r o k u . 

Co n a s t a ł o b y po j e j u p a d k u , 
n i k t d o k ł a d n i e n i e w i e ! Pewne 
j e s t t y l k o j edno - czasy k o m u n y 
n i g d y nie wrócą ! A co w ięce j , n a j ­
w i ę k s z y m i p r z e c i w n i k a m i i c h 
p o w r o t u są . . . pos t komun i śc i ! 

Bo r o z w a l i w s z y gospodarczo 
i p o l i t y c z n i e P R L , po t o , b y stać 
się n a j b o g a t s z y m i i n a j b a r d z i e j 
w p ł y w o w y m i l u d ź m i w I I I Rze­
czypospo l i te j - r o z s m a k o w a l i j u ż 
w " k a p i t a l i z m i e " . T e r a z t w o r z ą 
śc iś le p o w i ą z a n ą w e w n ę t r z n i e , 
h e r m e t y c z n i e z a m k n i ę t ą p r z e d 
obcymi w a r s t w ę - " l u d z i w i e l k i e ­
go i n t e r e s u " - " f a b r y k a n t ó w , b a n ­
k i e r ó w i k u p c ó w " a o s t a t n i o , co­
r a z częściej t a k ż e . . - " z i e m i a n " . 
N i g d y n ie b y l i d e m o k r a t a m i ! Za ­

wsze p r z e c i w n i asp i r ac j om w o l ­
n o ś c i o w y m ! Za n i c m a j ą wsze l ­
k i e n o r m y e tyczne! 

O d d a n i e i m w ł a d z y przez 
" c i e m i ę ż o n y c h " d o p r o w a d z i ł o b y 
do n i e w y o b r a ż a l n y c h konse­
k w e n c j i , , . Bo przec ież w i e l k ą na ­
iwnośc ią b y ł o b y sądz ić , że n ie 
w y w i ą z a w s z y się ze swo ich 
p rzedwyborczych ob ie tn ic zechcą 
n a t y c h m i a s t ( l u b k i e d y k o l w i e k ) 
us tąp i ć i oddać w ładzę "c iemię ­
ż o n y m " . 

U s t ą p i l i , i to częśc iowo, t y l ­
ko raz ! D r u g i , n ie będą j u ż " t acy 
g ł u p i " , t y m b a r d z i e j , że t y m r a ­
zem p r z e j ę l i b y w ładzę w sposób 
d e m o k r a t y c z n y , z w o l i n a r o d u ! 

Cóż, zda rza ło się j u ż , n ie j e ­
den raz , że p o c z ą t k i e m n a j s t r a ­
s z l i w s z y c h t y r a n i i b y ł a " w o l a 
l u d u " , czasem n a w e t u d o k u m e n ­
t o w a n a p r z e p r o w a d z e n i e m rze ­
czywiśc ie w o l n y c h w y b o r ó w , j a k 
w p r z y p a d k u H i t l e r a , h i s z p a ń ­
sk ich k o m u n i s t ó w , w i e l u "p rezy­
d e n t ó w " l a t y n o a m e r y k a ń s k i c h ! 

T y l k o , że obe jmu jąc w ł a d z ę , 
b y l i jeszcze s t a r s z e m u ogó łow i 
spo łeczeństwa w ogóle n i e zna­
n i . Gdy t y m c z a s e m , . . 

je-k l 
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KOMENTARZE 
Marian Krzaklewski: 

W y n i k w y b o r ó w jes t i n ie 
j e s t n iespodz ianką. . Sukces po­
s t k o m u n i s t ó w Lo k o n s e k w e n c j a 
p r o w a d z o n e j o d czterech la t po­
l i t y k i , p r zec iwko k tó re j So l ida r ­
n o ś ć p r o t e s t o w a ł a , stawiające 
w n i o s e k o w o t u m n i e u f n o ś c i w 
s t o s u n k u do r z ą d u H a n n y S u ­
c h o c k i e j . R o z m i a r y s u k c e s u po­
s t k o m u n i ś c i zawdz ięcza ją roz­
b i c i u po l sk i e j p raw i cy , a także 
a b s u r d a l n e j o r d y n a c j i w y b o r ­
czej . S l a b y w y n i k w y b o r c z y So­
l i da rnośc i s p o w o d o w a n y zosta ł 
b r a k i e m z d y s c y p l i n o w a n i a 
c z ł o n k ó w Z w i ą z k u , k t ó r z y w 
n i e m a ł y m s t o p n i u odda l i swoje 
g losy n a p a r t i e , a lbo zos ta l i w 
d o m u . C h c i a ł b y m j e d n a k z n a ­
c i sk iem s tw ie rdz ić , ze to chw i l o ­
we n iepowodzen ie n i e s p o w o d u ­
j e , źc o p u ś c i m y ręce. Przec iwnie 
- zab ie rzemy s ię os t r o do p r a c y 
n a d s k o n s o l i d o w a n i e m naszych 
s t r u k t u r . 1 m e t o d a m i bez s toso­
w a n i a p r z e m o c y będz iemy s ta ­
ra l i s ię z m i e n i ć obecny u k ł a d . 
U k ł a d ten s ia ł się ca ł kow ic ie 
czy te lny , a u s y t u o w a n i e So l i ­
d a r n o ś c i j a k o na jw iększe j s i ł y 
opozycy jne j j a s n e d l a wszys t ­
k i c h . 

Maciej Jankowski: 

Na w ł a s n e życzenie p rze­
g ra l i p r a c o w n i c y . Uw ie rzy l i w 

has ł a i l u d z i , k t ó r z y n ic n i e s ą 
w a r c i . 

By ła szansa , żeby So l idar ­
ność w walce o p r a w a p racow­
n i c z e u z y s k a ł a i n s t r u m e n t y 
p a r l a m e n t a r n e . M e t o d a m i 
z w i ą z k o w y m i t y l k o b l o k u j e m y 
z ł o , a n i c t w o r z y m y p r a w a . 
U k ł a d , k t ó r y pows ta ł , j e s t bar ­
dzo n i e b e z p i e c z n y d l a ś rodo­
w i s k p r a c o w n i c z y c h . Myś lę , Ze 
go z m i e n i m y . By ła k o m u n a m a ­
rzy ła , ze n ie będzie So l i da rno ­
ś c i , a teraz Ol igarchia S L D i UD 
m a r z ą o t y m . żeby n i e by ło Sol i ­
d a r n o ś c i . D o p ó k i n ie będą re­
s p e k t o w a n e p r a w a p r a c o w n i ­
cze, będz iemy wa lczyć . W tych 
w y b o r a c h s p o ł e c z e ń s t w o w y ­
b r a ł o d rogę n i b y ł a g o d n ą , ale 
będzie ona po two rn ie dużo ko ­
sztować. 

Refleksje powyborcze 
P r z e w i d y w a n i a się po tw ie r ­

dz i ł y . K o m u n i ś c i w y g r a l i . D l a ­
czego? J a k i m cudem w ka to l i c ­
k i e j , p r z y w i ą z a n e j do t r a d y c j i 
na rodowych Polsce sukces odno­
s i p a r t i a będąca spadkob ie rcą 
k o l abo r an tów ? 

Przyczyna pierwsza, czyli 
komunistyczne korzenie 

K o m u n i ś c i odn ieś l i sukces, 
bo w p r a w d z i e p rzysz l i t u na so­
w i e c k i c h bagne tach , ale w te j 
k a t o l i c k i e j , p r zyw iązane j do t r a ­
dycj i Polsce zdo ła l i się n ieź le za­
korzen ić . Egza l towan i pub l icyśc i 
podz iemne j "So l i da rnośc i " zwy­
k l i b y l i pocieszać się nawza jem 
tą f o r m u ł k ą : Polska sk ł ada się z 
t r z y d z i e s t u sześciu m i l i o n ó w 
opozyc jon is tów. K a ż d y , k to cho­
dz i ! po z i e m i , w iedz ia ł , że to n ie ­
p r a w d a . K o m u n i ś c i m i e l i d w a 
m i l i o n y cz łonków PZPR, s e t k i 
t ys ięcy m łodz ieży w k o m u n i ­
s t ycznych o rgan izac jach m ł o ­
dzi eżowych h m i l i o n y cz łonków 
OPZZ. W co t r zec ie j , co czwar te j 
po lsk ie j r odz in ie j e s t k toś , k t o 
był r a d n y m , sędzią, m i l i c j a n t e m , 
o f i c e r e m , p r o k u r a t o r e m , preze­
sem GS. Ci l udz ie n ie wypa ro ­
w a l i z P o l s k i . N i e m a PZPR, ale 
on i ży ją. W poprzedn ich wybo­
rach p a r l a m e n t a r n y c h uzyska l i 
11 p rocen t głosów i t y le m n i e j 
więcej wynos i s ta ły komun is tycz ­
ny e l e k t o r a t , na k t ó r y p a r t i a 
spadkob ie rców B i e r u t a i J a r u ­
ze lsk iego mogła l iczyć. Dlaczego 
więc zdoby ła więcej i aż o ty le? 

Przyczyna druga czyli, 
partactwo sol idsrnoscio-

wych rządów  

K o m u n i ś c i odn ieś l i sukces, 
bo so l i da rnośc iowe r ządy n ie 
s p e ł n i ł y g łówne j ob ie tn icy "So l i ­
da rnośc i * ; n ie t y l ko że n ie po­
p r a w i ł y sy tuac j i m a t e r i a l n e j Po­

l a k ó w , ale j ą jeszcze, i to zdecy­
d o w a n i e , pogorszy ły . "So l i da r -
nosć" zapow iada ła : zw iązkowcy 
s taną u s t e r u f p r z y p i l n u j ą u rzę­
d n i k ó w i skończą się k a n t y oraz 
nonsensy. Zw iązkowcy s tanę l i u 
s t e r u , a z łodz ie js two jes t jeszcze 
w iększe , n a t o m i a s t stopa życio­
w a n iższa. W oczach m i l i onów 
l u d z i , k t ó r y m wmówiono , że obe­
cny p o ł u d n i o w o a m e r y k a ń s k i sy­
s tem o l i ga rch i czny to jes t k a p i ­
t a l i z m , zachodni sys tem gospo­
d a r o w a n i a został s k o m p r o m i t o ­
w a n y . A skoro k a p i t a l i z m nie 
j e s t lepszy od soc ja l i zmu , to so­
c j a l i zm j e s t lepszy od k a p i t a l i ­
z m u . To , że w i e l u Po laków bę­
dzie głosować na par t ie o l e w i ­
cowym programie gospodarczym, 
tak ie j a k U P , by ło n i e u n i k n i o ­
ne. Dlaczego g łosowa l i na k o m u ­
n is tów? Dlaczego się tego nie 
ws tydz i l i ? 

Przyczyna trzecia, czyli 
z odsieczą przychodzi 

Geremek 

Komun iśc i odn ieś l i sukces, 
bo so l idarnośc iowa lewica , k t ó r a 
obję ła władze w r o k u 1989, przy­
szła Em z u p r a g n i o n ą odsieczą. 
Już w parę mies ięcy po zwycię­
s tw ie wybo rczym "So l ida rnośc i " 
A d a m M i c h n i k p isał w "Gazecie 
Wyborczej" 1 , że te raz na scenie 
po l i t yczne j n ie m a m y j u ż u k ł a ­
d u "So l i da rność " - k o m u n i ś c i , 
lecz u k ł a d nowy , w k t ó r y m po 
j edne j s t ron ie zna jdu je się po­
stępowa część so l idarnośc i oraz 
re fo rma to rzy z PZPR, po d rug ie j 
s t ron ie reszta . Ta sama "Gazeta 
W y b o r c z a * l a m e n t o w a ł a nad 
u t r a t ą s t a n o w i s k przez K w a ­
śn iewsk iego , M i c h n i k z K w a ­
śn iewsk im przerzucając się k o m ­
p l e m e n t a m i wys tępowa l i razem 
w te l ew i z j i . Za ledwie rok później 
M i c h n i k zaczął się prowadzać z 
J a r u z e l s k i m . Potem zobaczy l i ­
ś m y w t e l e w i z j i , j a k M i c h n i k z 
U r b a n e m ws iada ją do samocho­
d u , by pojechać na i m i e n i n y 
Kwaśn iewsk iego . Potem u j r ze l i ­
śmy, j a k sp isek U D - S L D obala 
w Se jmie rząd Olszewskiego, j a k 
"Gazeta Wyborcza" w z w i ą z k u z 
l u s t r a c j ą r e h a b i l i t u j e bezpiekę i 
j a k p r e m i e r Suchocka, dz ie ląc 
opozycję na cacy i be, podaje nam 
za wzór k o m u n i s t ó w . 

Powód tej odsieczy 

T y m powodem j e s t s t rach . 
So l idarnośc iową lewica k ie rowa­
na j e s t przez n ie l iczną zahar to­
w a n ą w bojach grupę l u d z i , 

rtaó Hukw na str l f l 
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k t ó r z y wysz l i z t r a d y c j i k o m u n i s t y c z n e j , le­
n i n o w s k i e j , t r o c k i s t o w s k i e j bądź r e w i z j o n i ­
s tyczne j . W y w o d z ą s ię na ogói z r o d z i n dz ia ­
łaczy p r zedwo jenne j K o m u n i s t y c z n e j P a r t i i 
P o l s k i , o rgan izac j i a g e n t u r a i n e j . Ludz i e c i 
pod kon iec l a t s i edemdz ies ią t ych p r z e s t a l i 
być k o m u n i s t a m i po łoży l i nawe t n i e w ą t p l i ­
we zas ług i w dz ia ła lnośc i opozycyjnej prze­
ł o m u l a t 70. i 80 . , odz iedz iczy l i j e d n a k po 
swych n iegdys ie jszych p ro rokach typowo ko­
m u n i s t y c z n ą cechę: n iezdolność do dz ie le­
n i a S I Ę c z y m k o l w i e k (np . w p ł y w a m i ) z k i m ­
k o l w i e k . W y o b r a z i l i sobie po p r o s t u , że on i 
m u s z ą Po lską rządz ić s a m i , bez n iczy jego 
u d z i a ł u , pon ieważ sobie n a to z a s ł u ż y l i , po­
n ieważ n i k t oprócz n ich n ie j e s t tego godny i 
pon ieważ poza n i m i Polskę z a m i e s z k u j ą wy­
łączn ie c iemn iacy , zacofańcy i faszyśc i . 

Ci l udz ie n ie są g ł u p c a m i . U m i e j ą do­
brze l iczyć. W i e d z i e l i , r ówn ież w r o k u 1989, 
że s t a n o w i ą grupę w p r a w d z i e dobrze zorga­
n i z o w a n ą , lecz s k r a j n i e mn ie j szośc iową i że 
w w a r u n k a c h wo lne j g r y s i ł p o l i t y c z n y c h i 
społecznych zostaną z d o m i n o w a n i przez t r a ­
dycy jne l u b nowe u g r u p o w a n i a na rodowo-
k o n s e r w a t y w n e . P o s t a n o w i l i uczyn ić wszy­
s tko , aby się n ie d a d Do tego w ł a ś n i e po­
t r zebn i i m są k o m u n i ś c i . D la M i c h n i k a , K u ­
r o n i a , G e r e m k a , L i t y ń s k i e g o na jw iększy ko­
m u n i s t y c z n y ł o t r , n ie mów iąc j u ż o t a k i c h 
dżen te lmenach j a k C imoszewicz czy M i l l e r , 
j e s t lepszy od Kaczyńsk iego czy M a c i e r e w i ­
cza: l epszy , bo m n i e j d l a n ich n iebezp iecz­
ny . 

Przyczyna czwarta czyli z odsieczą 
przychodzi Wałęsa 

Komun iśc i odnieś l i sukces; bo z odsieczą 
pośpieszy ł i m Wa łęsa . Ca la p r e z y d e n t u r a 
Wa łęsy - od poparc ia Z i ó ł k o w s k i e j p rzec iw 
Romaszewsk iemu , poprzez fo rsowan ie lewej 
nog i , o taczan ie się w s p ó ł p r a c o w n i k a m i t a j ­
nych s łużb P R L , sp isek p r z e c i w r z ą d o w i 
O lszewsk iego, aż po zwo ln i en ie ma jo ra H o -
dysza - j e s t j e d n y m w i e l k i m a k t e m r e h a b i l i ­
tac j i P R L , SB i PZPR. 

Piotr Wierzbicki 

I lość g łosów oddanych na kandydatów 
do Sejmu i Senatu na terenie 
Miasta i Gminy Kolbuszowa. 

Sejm 
Barbara Fraczek 
Zbigniew Lenart 
Stanislaw Mazan 
Edward Mazur 

-5 " 
PSL-
PSL 
SLD 

PL 

Stanislaw Wiącek KPN 

1185 
1118 

849 
517 
195 

gi­
gi-

gł-

Senat 
J a n D r a u s PC-ZP - 3189 gl. 
Józef Frączek PSL-PL - 1360 gl. 
Zbigniew SieczkoS "S" - 1360 gł. 
Bolesław Fleszar BBWR - 764 gł. 
Józef Ślisz S . L C h - 407 gl . 
Ziemia kolbuszowska pozbawiona swojego 

reprezentanta w parlamencie. 
Dlaczego ??? 

I lośc iowe L procentowe zestawienie 
wyn ików wyborów na terenie 
Miasta i Gminy Kolbuszowa. 

1. Porozumienie Centrum 243 3,2% 
Z Katolicki Komitet Wybowczy 

Ojczyzna 1fi7 2,5% 
3. PSL-PL 1.139 15,9% 
4. KPN 564 7,6% 
5. SLD 924 12,4% 
6. PSL 1549 2Q,E% 
7. Kongres L-Dem. BI 1,1% 
fl. Solidarność 1310 17,6% 
9. Unia Pracy 186 2,5% 
10. Unia Polityki Realnej 143 1,9% 
11. Unia Demokratyczna 295 3,9% 
12. BBWR 150 2,0% 
13. Koalicja dla RP 220 2,9% 

4 września br. pod Kozieglowami k. Częstocho­
wy zginęli w wypadku samochodowym działa­
cze NSZZ "Solidarność" 

Grzegorz Kolosa 
przewodniczący Zarządu Regionu Śląsko-
Dąbrowskiego (lat 28) 

A d a m Stepeck i 
przewodniczący Sekcji Krajowej Górnic­
twa (lat 37) 

J a n T y s z k i e w i c z 
kierowca fiat 47) 

Cześć ich pamięci! 

Prezes 
Krajowej Rady Radiotom i Telewizji 
Marek Markiewicz 

Z ubolewaniem stwierdzamy, że Telewizja Polska nie odnotowała uczciwie 
wydarzenia o ogólnokrajowej skali, jakim stal się pogrzeb działaczy "Solidarno­
ści" z Regionu Śląsko-Dąbrowskiego Grzegorza Kolosy, Adama Stepeckiego 
i Jana Tyszkiewicza. 

Obecność delegacji ze wszystkich regionów, około 270 pocztów sztanda­
rowych i kilka tysięcy związkowców, którzy w powadze i atmosferze wielkiej 
jedności i zadumy nad zadaniami i zobowiązaniami "Solidarności" odprowadzali 
swych kolegów w ostatnią drogę była obrazem dzisiejszego Związku Zawodo­
wego "Solidarność". 

Najwidoczniej taki obraz 'Solidarności" nie pasuje do założonych tez re­

daktorów TVP. 
Prezydium 

Zarządu Regionu NSZZ " S ' 1 w Rzeszowie 
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Obrońcom Kolbuszowej 
1 września 1993 roku w samo południe rozle­

gły się syreny kolbuszowskich zakładów. Przez 
minutę oddano cześć i pamięć poległym za Ojczy­
znę. W dniu 9 września w 54. rocznicę bitwy o 
Kolbuszowę na dziedzińcu Zespołu Szkol Zawodo­
wych noszącym imię Bohaterów Września spotkali 
się żyjący żołnierze września 1939 roku, młodzież 
szkól Kolbuszowej, przedstawiciele tutejszych za­
kładów pracy. Policji. Urzędu Miasta i Gminy. Rady 
Miejskiej. W swoim wystąpieniu Przewodniczący 
Bady Miejskiej p Jerzy Fitas podkreślił potrzebę 
utrzymania pokoju, łagodzenia sporów i konfliktów 

a nade wszystko podziękował żyjącym żołnierzom, 
których z roku na rok jest coraz mniej wśród żyją­
cych za ich bohaterstwo, odwagę. Młode pokolenie 
wysłuchało szczegółowej relacji przebiegu samej 
bitwy o nasze miasto, którą przedstawiła nauczy­
cielka historii ZSZ p Barbara Szafraniec Następ­
nie wszyscy zgromadzeni udali się na kolbuszow-
ski cmentarz, gdzie odmówiono modlitwę za pole­
głych w obecnie Ojczyzny, Kolbuszowej i złożono 
kwiaty Pamięć o poległych trwać powinna, bo jest 
ona powinnością żywych. 

Zakładowi 
Energetycznemu 

w Widelce 
serdeczne podziękowania za 

bezpłatne wykonanie wymiany 
instalacji elektrycznej w Przed­

szkolu w Kolbuszowej 
przy ul . G. Narutowicza skła­
dają wdzięczni Rodzice z po­

ciechami, grono nauczycielskie 
oraz dyrekcja. 

Fundacja na Rzecz 
Kultury 

w Kolbuszowej 
UL Wolska 2 (Stadion) 

prowadzi działalność 

usługową w zakresie: 

w y p o ż y c z a n i e n a c z y ń 
w y n a j m o w a n i e l o k a l u n a w s z e l k i e 
u r o c z y s t o ś c i 
p r z e g l ą d y t e c h n i c z n e i d i a g n o s t y k a 
p o j a z d ó w {baza b. P O M - u ) 
u s ł u g i s z k l a r s k i e ( n a m i e j s c u 
i w t e ren ie ) 

m a g l o w a n i e p o ś c i e l i 

Ceny konkurencyjne! 

t e l e f o n : 271-131 
Serdeczn ie z a p r a s z a m y 

Wspólnota Nr 39/185 z 25 września i993r. 

Ogłoszenie 

Burmistrz Miasta i Gminy 
Ko lbuszowa z a t r u d n i 
geodetę z uprawnieniami. 
Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Urzędzie 
Miasta i Gminy. 

Przyjaciele Tworek 
Fundacja "Amfci di Tworki'' zbiera pienią­

dze dla pacjentów znanego w całej Polsce szpi­
tala. Po tym, co sie dało słyszeć i widzieć w 
ostatnich tygodniach, fundacji roboty nie za­
braknie. Sympatyczna to i najwyraźniej rozwo­
jowa instytucja, chociaż ma lekko cudaczną 
nazwę. Widocznie polskie określenia brzmią 
nienormalnie, więc wyszły praktycznie z użyt­
ku, 

Wystarczy rozejrzeć się po naszym uko­
chanym, demokratycznym, nareszcie wolnym 
(i tak dalej) kraju, aby uzmysłowić sobie, kto 
może stać się rychło podopiecznym przyjaciół 
Tworek i w ogóle skalę zjawiska. Wprawdzie 
nie wszyscy najciężej chorzy są hospitalizowa­
ni , ale służba zdrowia ma znaczne trudności. 
Złośliwi twierdzą zresztą, że m.bl, dlatego ma 
kłopoty 

Ponad rok trwał pościg za rozmiłowanym 
w rozróbach politykiem, aż wreszcie ujęto go w 
tełewizji. Po badaniach psychiatrycznych wy­
szedł na wolność, albowiem najwyraźniej mie­
ści się w polskiej normie. Inny gwałtowny też 
demonstracyjnie szydzi ze wszystkich trzech 
rodzajów władzy, co nie przeszkadza mu w 
dążeniu do zawładnięcia ich. j edn i mają z tego 
powodu ból głowy, pomieszanie pojęć, czasem 
zmysłów, inni zaś biorą przykład. 

W tym ogólnym zamęcie najbardziej nie­
bezpieczne dla zdrowia, szczególnie dla psy­
chiki, wydaje się pełnienie społecznej funkcji 
radnego, bycie wójtem lub burmistrzem. Jak 
wiemy, dosyć modne stało się ostatnio woże­
nie władzy podstawowego szczebla taczkami z 
lada powodu, albo i bez powodu, byle byl hałas 
i wilk uchodził za strażnika stada Policja za­
słania się wtedy inna. opcją, wyrzutami sumie­
nia lub świeżo otrzymanym rozgrzeszeniem. 
Nikt też nie słyszał, żeby krewkich przewoźni­
ków odizolowano na czas jakiś od taczek. Wy­
starczy, że coś tam zamanifestują, w ostatecz­
ności trochę pogłodują i znów mają nieskrępo-

j&aDp jnoż l iwn ipLdz ia lania. 

Odruch samoobrony sugerowałby wypo­
sażenie urzędów gminnych w kontrataczki. Kto 
jednak ma wywozić owych raptowników? A 
poza tym, wyobraźcie sobie ten krzyk na całą 
Polskę, że Bogu ducha winnego interesanta 
władza gminna tak sprostowała? Nie, nie dla 
wszystkich taczki. Nawet złote. 

Radny, wójt, burmistrz - to ludzie, których 
warto polecić przyjaciołom Tworek - bo komuż 
by innemu? - osobliwie w sferze ich profilak­
tycznej działalności. Zapobiegajcie, drodzy 
przyjaciele, jak tylko możecie, zapobiegajcie! 
Potem może być za późno. 

Taki wójt. cokolwiek by zrobił, naraża Się 
śmiertelnie. Zadowoli jednych, rozwścieczy dru­
gich. Zdarzyło się ostatnio pewnemu wójtowi, 
że przywracając mieszkańcom utracony klub 
rolnika, ściągnął na swój kark ciosy ziemskie i 
perspektywę ognia piekielnego. 

W Bramkach koło Słonia rozegrał się dra­
mat telefoniczny. Gmina sprzedała tam działkę 
pod wieżę telefonii komórkowej, Wcześniej, 
zgodnie z demokratyczną recepturą, odbyły się 
wiejskie zabrania oraz sesja Rady Gminy z 
udziałem mieszkańców i ekspertów gwarantu­
jących, że wieża szkodzi nie bardziej niż tele­
wizor. Obywatele aprobowali inwestycję. Kiedy 
wieża stanęła, nagle pojawiła się opozycja, za­
częła się draka i podpalanie. 

Prasa naśmiewała się z podpalaczy, że 
bliżsi są średniowiecznych stosów niż komór­
kowych telefonów. Dociekliwsze gazety suge­
rują jednak, że mentalność rzekomych ekolo­
gów jest bardziej postępowa, a na pewno bar­
dziej przebiegła, niż się wydaje: chodzi o wy­
gryzienie obecnego burmistrza Błonia i wsa­
dzenie na jego miejsce własnego krewniaka. 
Co może z tym zrobić burmistrz, który na doda­
tek jest kobietą? 

Właśnie, co mogą wójt i burmistrz, co może 
w rzeczywistości samorząd, kiedy demokracja 
wyraża się w zawołaniu: "Kupą tu waszmościo-
wie, kupął"? 
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Metody postkomuny w zdobywaniu 
elektoratu wyborczego 

Rada Wojewódzka SdRP w Rzeszowie 
Zespół Badania Opinii Społecznej i Dokumentacji 
Politycznej 

Informacja o metodach walki z członkami byłej 
PZPR i organizacji skupianych w PRON 

Informacje opracowano w oparciu o wypowiedzi polity­
ków skrajnej prawicy w Sejmie, wywiady, publikacje pra­
sowe i radiowo-telewizyjne oraz oświadczenia i materiały 
takich ugrupowań. jakZChN, PC. KPN, Rdfl. NSZZ 'So­
lidarność". 

Wspólną cechą tych wystąpień jest totalna krytyka 
•kresu 45-lecia PRL i stosowanie zbiorowej odpowie­
dzialności wobec wszystkich osób występujących w struk­
turach władzy PRL. 

Kampania ta opiera się na prosiej logice, polegają­
cej na odwróceniu uwagi społeczeństwa od własnych 
niepowodzeń, pogarszającej się sytuacji spoleczno-eko-
nomicznej i ukierunkowaniu narastającego gniewu i nie¬
zadowolenia przeciwko ludziom aktywnym w okresie 
czterdziestopięciolecia, by uczynić z nich "kozła ofiarne­
g o 

Wałkę z Trybuny Sejmowej rozpoczął Loszek Mo­
czulski swoim oświadczeniem o "Płatnych Zdrajcach. 
Pachołkach Rosji". 

Następnie przystąpiono do konstruowania projek­
tów ustaw dekomunizujących, lusiracyjnych. prywatyza­
cyjnych, reprywatyzacyjnych dla stworzenia systemu pra­
wnego, który z członków byłej PZPR uczyniłby ludzi dru­
giej kategorii poprzez: 
- pozbawienie ich praw obywatelskich. 
- prawny zakaz pełnienia funkcji publicznych, 
- pozbawienie odznaczeń i uprawnień honorowych. 
- uznanie oficerów Ludowego Wojska Polskiego za 

oficerów obcej "polskojęzycznej" armii, 
- uznanie MO i SB za organizacje zbrodnicze wo­

bec narodu, 
- zorganizowanie Trybunału Ludowego" {Polskiej 

Norymbergi) dla osądzenia organizatorów i reali­
zatorów stanu wojennego. 

Wszystkie te działania mają na celu odwrócenie 
uwagi społeczeństwa od skutków pogłębiającej się rece­
sji, narastającej fali afer, przestępstw gospodarczych i 
Kryminalnych oraz koncentrują uwagę na wyszukiwaniu 
sposobów zmierzających do pozbawienia materialnych 
podstaw egzystencji ludzi lewicy poprzez: 
- odmowy przydzielania koncesji na działalność go­

spodarczą {pod hasłem walki z nomenklaturą). 
- weryfikację przydziału mieszkań w budownictwie 

komunalnym i eksmisję z mieszkań służbowych, 
• przeprowadzenie przeglądów przydziału mie­

szkań w spółdzielniach i usunięcie niektórych 
osób ze spisów członków spółdzielni, 

- kontrolę finansową budynków indywidualnych i 
obłożenie ich domiarem. 

- wprowadzenie podatku za "zniszczenie4' Polski. 
Planuje się pozbawienie nabytych uprawnień poprzez; 
- zmianę systemu emerytalnego, który unieważnił­

by prawa nabyte w PRL, 
- zmiany w kodeksie pracy, które postawiłyby ludzi 

lewicy w szeregach bezrohotnych. 
Trwająca kampania wyborcza potwierdza zamiary 

ugrupowań postsolidarnościowych uczynienia z człon­
ków byłej PZPR ludzi drugiej kategorii. Nie należy więc 
mieć złudzeń. Człowiek, który należał do byłej PZPR 
będzie dla nich zawsze - jak się wyraził ostatnio jeden z 
liderów etosu • "towarzyszem Szmacjakiem", {ilustra­
cja na str. 9 - red.) 

Szanowny Panie! ' 

Sojusz Lewicy Demokratycznej odnosi się z ogrom­
nym szacunkiem do Pańskiego wkładu pracy w rozwój 
gospodarczy i kulturalny naszego regionu i Polski. Jeste­
śmy przekonani, że nie zmienił Pan swoich poglądów 
oraz postawy wobec fewicy i z tych pozycji ocenia jej 
wkład w odbudowę a następnie umacnianie prestiżu na­
szej Ojczyzny na arenie międzynarodowej. 

Jak wiadomo SLD zarówno z trybuny sejmowej jak 
i w innych wystąpieniach publicznych zdecydowanie nie 
zgadza się z negowaniem dorobku pokoleń w okresie 
powojennym. Tymczasem w propagandzie rządzących 
dokonywane jest oszustwo wobec opinii publicznej na 
nie spotykaną w historii Polski skalę. Społeczeństwu pol­
skiemu złożono obietnice o kapitalistycznym szczęściu. 
W świetle faktów i otaczającej nas rzeczywistości okaza­
ły się one tragicznym kłamstwem. 

Wiemy, że ludzie lewicy mają prawo do wielu ura­
zów, wynikających ze sposobu sprawowania władzy prze? 
ludzi naszej formacji. Mają prawo do goryczy za styl, w 
jakim ponieśliśmy klęskę w 1939 roku. Tym niemniej 
atmosfera klęski w naszych szeregach nie zawsze jesl 
usprawiedliwiona. Okazuje się, że "okrągły stół" stworzył 
lewicy niepowtarzalną szansę osiągnięcia społecznego 
przyzwolenia na sprawowanie władzy w drodze demo­
kratycznej. 

Dzisiaj prawicowi politycy nawołują do ogranicze­
nia demokracji. Służą temu m in. hasła jedynie słusznych 
wartości, monopol na bycie reformatorami, wzniecanie 
nietolerancji i szowinizmu, kult siły i tzw. "porządku". To 
groźne i złowieszcze hasła. Stawiają lewicę w nowej roli. 

Lewica polska od ponad stu lat ma chlubne trądy-
cje walki o niepodległość Polski. Jej zasługą jest wywal¬
czenie znaczącej suwerenności narodowej w podzielo­
nym pojaltańskim porządkiem świecie. Przyznają to na­
wet nasi najwięksi przeciwnicy. 

Zbudowaliśmy inlrastrukturę gospodarczą oraz 
znaczny połencjał produkcyjny, który od blisko czterech 
lat systematycznie się rozkrada i niszczy. Zniszczono 
nawet indywidualne rolnictwo, nie mówiąc już o uspo­
łecznionym. Niszczy się rzemiosło. 

Inteligencja polska slraciła swój wysoki prestiż spo­

łeczny - postępuje jej zubożenie,Oświatę, naukę i kulturę 
doprowadzono w ciągu czterech Jat do stanu katastrolal-
nej zapaści. Niemal wszystkim grupom społecznym ode¬
brano poczucie bezpieczeństwa socjalnego i oby watek 
skiego. Miliony Polaków potraktowano jako łudzi zbęd­
nych. 

Starsze pokolenie pozbawiono prawa do godności 
i poczucia spełnionego życia, młodym odebrano jakiekol­
wiek nadzie}e na lepsze jutro. Naszą Ojczyznę skazano 
na cywilizacyjną degradację. Tak datej być nie musi - tak 
dalej być nie może! 

Dla rujnującej kraj polityki formacji solidarnościo­
wej jest alternatywa. Jest nią program Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej. Jego realizacja zależy od wyniku wybo­
rów parlamentarnych, który może, ale nie musi oznaczać 
społecznego przyzwolenia na lewicowe opcje polityczne 
i gospodarcze. Zależy to od głosów wyborców. Zależy ło 
od Pana głosu! 

Zwracamy się więc, aby w imię dobrze pojętego 
interesu Polski i wfasnym wziął Pan udział w wyborach. 
Prosimy, aby oddal Pan swój glos na Sojusz Lewicy 
Demokratycznej. 

Ceniąc Pański autorytet bardzo liczymy na to. że 
do takiej postawy przekona Pan oraz pozyska znajo­
mych, bliskich i członków swojej rodziny. 

Potrzebujemy Pańskiej pomocy. W każdym obwo­
dzie głosowania działa grupa obwodowa lewicy. Na szcze­
blu gminy, miasta, rejonu i województwa funkcjonują [na 
społecznych zasadach} sztaby wyborcze lewicy. Od ich 
pracy w dużym stopniu zależy wynik wyborczy SLD. Pro­
szę wesprzeć nas swoim doświadczeniem i aktywnością. 

Łączymy wyrazy szacunku. 
W imieniu Wojewódzkiego Komitetu 

Wyborczego SLD w Rzeszowie 
r/cwndpiiyacy-

la* Gesiclłkfci 
Taką zachętę do glosowania na komuni­

stów otrzymywal i l istownie wyborcy Miasta i 
Gminy Kolbuszowa, 

Już jesień. Święto zmarłych 
23 września o godz.2.22 nasza gwiazda dzienna -

słońce wstąpiło w znak Wagi rozpoczynając na półkuli 
północnej astronomiczną jesień. Jednak, jak co roku, już 
kilka tygodni wcześniej nastąpiła jesień fen o logiczna i 
termiczna. Nadejście jesieni fenologicznej zwiastowały 
dojrzewające owoce tak popularnego krzewu przezna­
czonego na żywopłoty - ligustru pospolitego, spadające z 
gałęzi kasztanowców kolczaste zielone kule. z których 
wysypują się lśniące brązowe owoce, żółknące liście 
drzew, piękne kolorowe [iście dzikiego wina. Gdy w la­
sach zakwitają wspaniale Kobierce wrzosów a z drzew 
spadają liście, temperatura na termometrze zaczyna już 
opadać coraz niżej. To znak. że nadchodzi jesień ter­
miczna, pora, kiedy średnia temperatura waha się od 
+ 1 5 C do +5 C. Jesień jest nie tylko porą zbiorów i 
przygotowywania się natury do zimowego snu. ale także 
porą rozkwitu, nielicznych wprawdzie roślin. Zakwitają 
późne odmiany dalii, malwy, drobne liliowe astry. W ni­
zinnych lasach pojawiają się kwiaty na pnączach dzikie­
go bluszczu. Pojawiają się łakże coraz częściej goszczą­
ce w naszych ogrodach bezlislne, bladoróżowe kwiaty 
zimowitu. kształtem przypominające krokus. Nawet je­
szcze w listopadzie można zobaczyć kwitnące chryzan­
temy i szałwie. Powoli milkną i pustoszeją parki, lasy, 
nadbrzeżne zarośla, pod koniec września wyruszają na 
południe ptaki wodne: perkozy i.czaple. Miesiącem odlo-
lu największej liczby plaków jest październik. Odlatują 
skowronki, drozdy, zięby, ostalnie szpaki. W listopadzie 
zaś opuszczają nasz kraj wrony, gawrony i kawki, a z 
północy i wschodu przybywają północne odmiany tych 
plaków. Można dostrzec na krzakach jarzębiny, jemioły, 
jałowca żerujące jemiołuszki. Jesień jest porą roku wy­
stępującą tylko w klimacie umiarkowanym, dlatego też 
sółkuła południowa i niektóre kraje klimatu śródziemno­
morskiego jej nie znają. W Hiszpanii czy Włoszech upały 

lata zastępuje pora deszczów i wichrów. Nasza polska 
jesień jest na pewno atrakcyjniejsza z przepięknymi barw­
nymi liśćmi drzew, a w cieple słoneczne dni można do-
słrzec pojawiające się srebrzyste nitki pajęczyn - babie 
lato. Można przypuszczać, iż natura w ten malowniczy 
sposób stara się złagodzić smutek po minionym lecie i 
przygotować wszystkie islnieniado zimy. Bardzo uroczy­
stym dniem jest Święto Zmarłych, które obchodzone jesl 
jesienią przy nagich bezlistnych drzewach. W pierwsze 
smutne dni listopada wspominamy naszych bliskich, przy­
jaciół, tych którzy odeszli już z tego świaia do wieczno­
ści. Wspólna za nich modlitwa, wypominki, wymienianie 
imion i nazwisk, odwiedzanie w listopadowy wieczór cmen­
tarzy i palenie światełek na mogiłach tych, o których 
pamiętamy, ale także zapalamy je na tych zapomnia­
nych, zaniedbanych, przez nikogo nie odwiedzanych. Pło­
nące światełka, przybrane o kilka nawet dni wcześniej 
mogiły wiankami, stroikami ozy wreszcie różnobarwnymi 
pięknymi chryzanlemami, to nasza pamięć o zmarłych. 
Przez wieki cale zwyczaje, jakie towarzyszyły śmierci, 
zawierały wiele elementów, które świadczyły, że potrze­
by tych. którzy odeszli, nie różnią się wiele od pozostaią-
cych na tym świecie. Po śmierci należało (i nadal należy) 
zamknąć oczy zmarłego, ponieważ mógłby wypatrzeć 
kogoś z otoczenia i zabrać ze sobą Znany jest leż zwy­
czaj ubierania zmarłego w koszulę przeznaczoną na ostat­
nią drogę {giezlo). zwracając uwagę, by nigdzie nie było 
węzełków, ponieważ w nich mogłyby zatrzymać się grze¬
chy. Kiedyś trzej książęta powracali z polowania i spo­
tkali trzech zmarłych, którzy im powiedzieli; "kim jeste­
ście - myśmy byli. kim jesteśmy - wy będziecie". Przed 
śmiercią nie ma ucieczki, na swej drodze spotkają ją 
wszyscy: bogaci i biedni, ci. którzy mają władzę i zwykli 
śmiertelnicy. Warto o tym pamiętać. 

A J . 
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